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expose Premjera
Lwów ,  24 paźdz ie rnika

Inauguracyjna dla obecnej s e s j  
se jm ow ej m ow a P rezy d en ta  Mini­
s trów . której teks t  znają już C zy­
telniej'. jest w leniem  odbiciem d iw i  
L, wolnej od wstrząśnień. itginaią- 
eej się za to pod ciężarem trosk  ‘ 
d ę b n y c h .  a nużących utarczek. — 
C zytając .tę mowę, nie t rzeba  jej 
słyszeć, ab y  widzieć mówcę — nie 
ugiętego w  pracy, bezwzględnego 
dla siebie, z w yżyn sw ej odpow ie ­
dzialnej w iad zy  kierującego losami 
państwa.

Ktoś zarzucif tej mowie, że była 
optym istyczna. G dyby  jednak po­
siadała  o w ą  niezmąconą pogodę, 
zarzuciłby z w iększą  słusznością, 
że odbiega od p raw d y , że łudzi. — 
ha  k tyczu i c spraw ozdanie  Ministra, 
sk ładane przed Sejmem z prac  do­
konanych  i zamierzonych, nie jest 
ak tem  propagandy, fecz zaznaniem 
p ra w d y  tern bardziej wartościo- 
wcm, im ściśle.iszem. im wierniej- | 
szein z rzeczywistością. C echy te i 
Posiada m o w a  P rem ie ra  i dlatego 
brak w  niej tryumfalnych zw ro tów  
i m arzyeie is tw a, a sporo szczerej, 
t rzeźw o  analizow anej troski.

P o d  względem treści rozpada się 
ta  m ow a na  mniejszy dział, zaw ie­
rający politykę zagraniczną i s y tu ­
ację na kresach, i na dział kulmina­
cyjny.  obejmujący -politykę gospo­
darcza i finansowa. Ze sp raw ozdań  
wiemy, że część Izby podczas teł 
ostatniej części przemówienia... n u ­
dziła sio. wchodząc, w y ch o d ząc  i 
g w arząc  sobie spokojnie. N 'e  chcie­
libyśmy. ab y  ob jaw  ton* był h o ro ­
skopem przyszłych  prac sejmo­
w y  cii.

Polityka zagraniczna  i k resow a 
ujęta zosta ła  w- sposób, nic pt.zy- 
n cszący  nic nowego. P o tw ie rd zo ­
ny został fakt, iżc m iędzynarodow e 
s tanow isko  Polski uległo dzięki Mi­
n is t ro w i  Skrzyńskiem u w/nowjic- 

nhi , a!e. żc mimo znacznych su k ­
cesów niebezpieczeństwo, w ynika­
jące z zaborczej tradycji naszych 
sąsiadów, nic zosta ło  zażegnane . 
Tein samem punkt ciężkości n a sze ­
go bytu niepodległościowego tkwi 
nadal nie w  związkach i gwaraii-  
c a c h .  lecz w  sile w ew n ę trzn e j  pań­
s tw a .

Co do polityki k resow ej na u-

f o  expose Premjera Gratiskiep.
PPS.  ŻĄDAĆ BLUZIE REK ONS TRU KCJI  GABINETU, 

SCI NARODOWE W  OPOZYCJI.
MNIEJSZO

(Telefonem od naszego knrespbnduiiiuY
W a rsz a w a ,  24 października. (Z.) 

Otwarciu nowej sesji Sejmu towa­
rzyszyło ogólne zainteresowanie o- 
pin.ii. jak się ukształ tuje dalsza s y ­
tuacja gabinetu. Korespondent nasz 
nu podstawie roznio y y  z szeregiem 
posłów odniósł wrażenie, że rola 
Sejmu w  niewątpliwym sukcesie 
skarbowym rządu była niewspół­
miernie maia w porównaniu z pracą 
samego Premjera .  Już to jest w y ­
mowną ilustracją stosunków, jak one 
ułożyły  się między rządem a izbą. 

♦
W a r szawa,  24 paźd., (Tej.  O. L.) 

Tclgr. W sch. donosi:  W edług  in-
fonnacji. „Kurjcra Polskiego11, p r a ­
wica nie zmieni sw ego s tanowiska  
w  stosunku do Rządu.  N. P. R. do­

m agać  się będzie a n ł ą n y  polityki 
gospodarczej.  P.  P.  S. żądać będzie 
rekons trukc ji  gabinetu na s t a n o w i ­
skach Ministrów: sprawiedliwości ,  
oświa ty,  p rzemysłu  i handlu, o raz  
pracy. . .W y/wnisnie" p.> caioJzicn- 
nycli obradach s tan o w isk a  do tych­
czas nic zaię l■).

Klub se jmowy Chadecj i  nie w y ­
stąpi w' żadnym razie przec iwko 
Premierowi  Grabskiemu.  Natomiast 
zajiiuic s tan o w isk o  k ry ty czn e  w 
:;!o.->imku do poszczególnych osobi­
stości w  gabinecie.

Koło ż y d o w s k i e ,  kluby se jm o­
we białoruski i ukraiński u trzym u­
ją się na do tychczasow  ciii stanowi 
sku  0 'P o z y c y jn e m  w  s tosunku do 
Rządu. - - --

w agę  zasługuje stw ierdzenie , że 
w b re w  urabianej gdzieniegdzie opi- 
nji Polityka ta nic kończy się na u- 
s ław ach  językow ych. Jest to pier­
w s z y  k ro k  ty lko  w programie, k tó ­
rego całą wartością jest t rw a ło ść  i 
konsekwencja.

Dział gospodarczy  eNPOsc, r»- 
ni(>\vtniy na iimein miejscu. I’u wy ­
pada stw ierdzić, że ujęty został po 
ważnie i w szechstro ru re .  Trafnie 
w skazu jąc  na nieurodzaj, jako tui 
źródło obecnych trudności, nie prze 
czy Prem ier, że pokonanie ich w y ­
magać będzie hartii i powszeclfne- 
go w ysiłku. Miarodajne dla proR-ra 
mu prac rzą d o w y c h  będą dwie te­
zy:

utrzym anie  za każdą  ceho kur­
su złotego i rów now agi budżeto­
wej, —

w yrzeczen ie  s ’e w szelkieli środ- 
ków radvkalnj 'c!r dn k tórych P re ­
mier zallicza 'inflacje, przerzucenie 
w szystk ich  c iężarów  na jedna w a r  
s iw e i ucieczkę do pożyczki z a g ra ­
nicznej.

W  walce z Wożyztią zapow iada  
Prem ier  daleko idące in terwencje  
Rządu. 7.i\ powiedź ta połci-v w a się 
z kursem  pomocy sp o łeczn e j  obra 
nym -przez Skarb  dzięki osiągnię­
tej stabilizacji, a uw ydatn ia jącym  
sic w akcji k redy tow ej -dla p rzem y­
słu i rolnictwa, w znacznych śwdad 
ozeniach na rzecz szkoln ic tw a i sa­
morządów’- miejskich. Kurs ten ozna

.cza. do pcwnicgo stoipma, że Skarb  
uzyskał swobodę ruchów i żc boz- 
..ośrednio w p ły w ać  może na  polo-

MIV. SKRZYŃSKI E Ę D Z I E ' P R Z E  
MAWIAŁ W SEJMIE W E  WTOREK.

Warszawa 24 października.  iTch 
G. L).  W r  w o . e k  na plenarnem 
p siedzeniu Sejmu wygłos i  Mini­
s ter  s pr aw  zagćsri. Skrzyński  ex- 
po e o całokszta łc ie  poi tyki z agr a ­
nicznej.

zeme gospodarcze 
p r a w y . '

w kierunku rw-

-4ł-

SYNDYKAT DZIENNIKARZY 
WARSZ. A „R Z E C Z P O S P O L IT A 1'

Warszawa 24 paź izi -unika. (Tel 
G. L) .  Zarząd  syndykatu  dzlenni- 
ka izy  war szawsk ie! :  w y d a ł  epinjo 
w sprawie  s: r  o. •■nży „Rzecypospo-
l i t ej“......... uważa jąc że istotę p sma

tanowi  i.ie kap i ta ł  materia!  y, 
lecz p r a c a  twórcza i zespół  ide ow y 
tych p r acow ni ków ,  i znaje s ta no ­
wisko cz łonków redakcji  „Rzeczy­
pospolitej* za słuszne i uzasadnio­
ne, P onad to  u c h w  lono wezwanie  
do wszys tk ich  dzi n n i k i r z y  aby 
zanim p a w a  do ty ch czaso w y ch  
rz o n k o w  redakcj i  „R ee zy p o sf o -  
;ite;“ nie zos t  ną najeżycie za c i .  
kojone, wst rzyma i -ie od w: z ikie: 
w spół p racy  w teni p i ś :n :c.

Min. Skrzyński o ostatniem Zgrom. Ligi Narodów.
Protokół będzie leszcze w tym roku 

ratyfikowany.
W arszawa 23 października.  (Teł.

G. L.). Na dzisiejszem pos iedzeniu 
e m o w e j  kom s i v a  granicznej  v. 

Minis er sp r a w  zagrań.  Aleksander 
Skrzyński  wygłos i ł  przetnówieni?,  
w k tórcm p rz e d s ta w  i na  w s t ęp i e  
tok obrad  V. Z gr om adzenia  Ligi 
N . rodów zakończone  przy jęciem }4

znanego już protokołu,  k tóre  to 
pro tokół  p o d p U a ł  imieniem R ądu 
polskiego.

Protokół  będzie  p r a w d o p o d o b n ie  
jeszcze w ciągu te g o  roku przed- 
'ożony do ratyfikacji  ciał ustawo,  
dawczych .

J)uch i myś! wewnętrzna protokołu.
Aby zrozumieć ducha , który

stworzył  p r o t okół  i t reść jego
myśli w ew n ę t r zn e  . która p o z o s t a ­
nie na>v: t w ó w czas ,  jeżeliby pro­
tokół  nie z j e d n o : : y ł  przez ra tyf i ­
kację wszys tk ich  państw,  k óre 
przez  swoich de legatów nań się 
zgodziły,  t rzeba  się c łnąć w s t e c z  
do art. 8 pa k tu  Ligi N a ro d ó w ,  p o d ­
p is a n e g o  przez  Rząd polski  i ra-  j jest a r tykuł  8. To  była myśl p r,<- 
t f ikowanego i rzez cia o u s t a w o -  ! szych mężów s tanu  i p r a w n k ó w ,
dawcze.  Fakt  t n jest  c z ę ś c ą  inte- » którzy ,vv W ersa lu  op ra cow yw al i
gr  Iną trakt  tu w e r s a l s k i e g o ,  na l p rzyszłość  świa ta ,  
k tórym o r ie r a  się n iepod leg ło ść

Pa ń s t w a  Polsk iego.  Art. 8 paktu 
mówi,  że wszyscy  cz łonkowie  Ligi 
Narodów,  a zatem i my, uznają 
konieczność  ogran iczenia  zbroj-.-ń, 
dla u t rzymania  poko  u, n i em cz  iwą 
bez zapewnienia  bezpie czeńs tw a 
narodó w i wykonania  zobow iązań  
zac iągu  ętych wob c innyc h  p a ń s ‘>v 
dla wype łn ien ia  w s p ó  i e akcji, To

Kawiarnia de la Faix Od dziś codziennie
od godziny 8-mej wieczorem do 1-szej w nocy

Koncert pierwszorzędnej orkiestry „KOSCHA“
z udziałem skrzypka Harry ego, zwanego króiem „Shmimy<;.

Znakomita „kawa z pianka“  na s p o s o b  wiedeński, c z e k o l a d a ,  herbata, winą, likiery i inne napoje pierwszorzędnej jakości. 
Od flodz. 8 — 9 rano podaje się ś n ia d a n iu  ifry ,ę« ln ię/e  dla P. T. Urzędni ów. ■
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Ludzkeić musi zabrać się wspólnie do odbudow?
Jasnem jćst, że aby świat  

Ológł 6ię wyleczyć  z g łębokich  ran 
z a d anyc h  przez wojnę t rzeba  żeby 
ludzkość  wspól n i e  zabrała się do 
pracy  nad o d b u d o w ą  a jak  naj­
mniej  poś więca ła  p ien iędzy  na ry- 
wa ' izację w  zbrojeniu się, kióre 
w  os t a tecznym sk u tk u  m us zą  do- 
orow adzić  do  w y b u c h u  wojny  i do 
tych katastrof ,  których cały ś w ia t  
byt ś w ia d k ie m  w foku 1919, gdy  
jeszcze istniał  na s  rój zwycięstwa,  
gdy  zwycięzcy mogli  się s p o d z i e ­

wać  o wiele ła twie jszego r o z w ią ­
zania wszys tkich  p rob le m ów  ś w i a ­
towych,  niż to się dziś  dzie e. Już 
wtedy wielcy mężo v ió s tanu,  z ą- 
czeni  p rzy je d n a m  s to le  w W e r s a ­
lu, dążyl i  do tego,  aby w przy­
szłości  ludzkość mogła  znaleść  
taką formułę,  k tó ra  po z w o l i  w szy­
stkim d e m o k r a c  c m  na  ogran icze ­
nie zbrojeń i z ap ew n ien ie  bezpie­
czeńs twa  światu.  Do tej myśli  
przesz ły  Z g r o m a d z e n ia  Ligi Na­
rodów.

deneza paktu gwarancyjnego*
Zgromad zenia  I. i II. por uszyły  

kw ss t ję  p rodukcji  i handlu  bron  ą. 
Konferencja f inansowa brukse lska  
powróc i ła  do  tego za sadniczego  
i g łó w n e g o  punktu,  co do  k tórego  
c ie rpi  cały ustrój  f inansowy i eko ­
nomiczny świata,  t. j. do w yd a tk ó w  
na zbrojenie i wyraz i ła  życzenie,  
ażeby te w y d a tk i  by ły  ogran  czone.  
P r a w d z i w a  robota  rozp oczę ła  się 
w komisjach,  a to w komis  i tym­
czasowej mieszanej  i stałe: komisj i  
doradcze j ,  k tórą  wyłoni ła  Liga Na­
r od ów  i k tóra  miała za zadanie,  
przy wspó łud z i a l e  wszys tk ich 
iańs tw,  wszys tk ich  rządów,  w szy­
stkich rep rezen tan tó w różnych 
warstw i różnych  zajęć zebrać  
ogólny materja ł ,  na pods tawie  któ­
rego mia łoby  n a s t ą p i ć  w  przyszłośc i  
praktyczne  rozwiązanie  t r u d n e g o  
prob lemu  ogran iczenia  zbrojeń .  
II. i III. Zgrom adzeni e  Ligi N a ro ­
d ó w  rozpoczę ło  na p o d s t a w i e  z e ­
bran yc h  m ate r j a łów  śc ieśn iać  ten 
problem,  pr ecyz ow ać  go i k rys ta ­
l izować.  W ó w c z a s  przy udzia le  
wielkiego  Angl ika Rober ta Cecila 
i Req ;ina ze s t rony Francji  u c h w a ­
lona została przez III. Z g r o m a d z e ­

n i  Ligi N a r o d ó w  rez lucja, która 
dala p o d s t a w ę  do  op ra cow an ia  
przez IV. Zgromadze nie  Ligi Na­
rodó w  paktu  gw arancy jne g  . Pakt  
ten zos tał  rozes łany  wszystkim 
rządom  dla w yra żeń  a oplnji.  0 -  
pinie po zy ty wne  zos ta ły  wyrażone  
i to nie bez zastrzeżeń przez 18 
pańs iw  na 54. Bardzo  znaczny 
większość  a n t i jdzy  i nymi Angl a, 
Wyraziły poważne  wą phwości ,  czy 
plan o p r a c o w a n y  przez IV. Zgro ­
madzenie zm erza  do  tego ce u, 
do  k órego od  konferencj i  paryskiej  
ca la ludzkość  dąży.

Zast rzeżenia  odnosi ły  się głó­
wnie  do  tego,  że w  pakc ie  g w a ­
rancyjnym nie było dostatecznej  
moż  ości ogran iczenia  zbro eń. My 
z naszej  s t rony nie op  nowal i śmy  
przeciw paktowi  g w aran c  jtiemu, 
ponieważ  w  nowej  swej  treści pak t  
ten nie zawiera ł  niczego innego jak 
to, co jużj znajduje się w  pakc ie  
Ligi N a rodów ,  a co do w y k o n an ia  
uzupełnień nie d a w a ł o  wie le . W ka­
żdym razie nie rozwiązywa ł  s p r a ­
wy,  od owiedz ialności ,  nie mogąc  
dać definicji, co to jest  najazd —  
agres ja .

niową.  Dalej ,  że nr leży o d e s ła ć  do 
komisji p rawniczej  kwest ję do z ba ­
dania i p r zygo towan ia  s t rony  p ra ­
wnej po kojow ego roBWiązywsn a 
sporu  w  tym sensie,  aby  p rop ozy­
cje o p ra c o w a n e  przez komisje,  a 
przyjęte później  p rzez  p i l n e  Z g r o ­
madzenie ,  m og ły  nada wać  się do 
zm any i do u?up łn  eń i s n i e j ące-  

Pie rwsza  komis j i  miała

na łu  sprawiedl iwośc i ,  który by ł  
u ! rzymanv dotąd w  terminach za- 
na to luź ych,  ażeby mógł  d ać  mo ­
żność  pańs twu przyjęc ia  kort ipeien- 
cj tego T ry b u n a łu .  Do komisji  t rze­
ciej, w  myśl  i chwały Ligi N a to d ó w ,  
odes ł ano  prob  em bezpieczeńs twa  
i rozbrcjeni?,  p rzyczem komisja 
mia ła  ca zadanie  zas t anowić  się 
nad  o i p o w i e d z h m i  poszczegó lnychgo paktu.  -------------   , . -

się z a ją ć  art  36 p y a g r .  2 s ta tutu  I pa ńs t w  na p . k t  gw arancyjny ,  
s ta łego  mi ędz yna ro do w ego  Try bu-  |

Kompromis między tezą angielską a tezą francuską.
Jak wynika ,  doszło do  pewńeg o  

kompromi su  rnięd y d w om a tezami, 
a to między tezą angie ską  a tezą 
f rancuską.  Ob  e tezy chcą pokoju 
i to pokoju  n iezbr  jnego,  ale p o d ­
czas gdy A n g j a  bardziej  szczęśl i­
wie po łoż  na pod  w zglę dem geo­
graf icznym twierdz*, ze r o z b r o j e n i  
jest  ś rodkie m do  pokoju,  Fca icja i 
my w szys cy ,  k tóizy i . r U ś m y  w  gor ­
szych w a r u n k a c h  twierdzimy,  że 

- rozbrojenie jest os ta tecznym celem, 
ale do  rozbro jen ia  przys tąpić  m o ­
żna  dop iero ,  gdy z a p ew ni on e  b ę ­
dzie zewnęt rzne bezpieczeństwo.  To 
zewnęt rzne  bezpieczeństwo na 'eży

oprzeć  na sprawiedl iwości  międay-  
n a ro d o w e  . Trzeba  sobie  przedeta-  
wić,  że dyskusja i prace genewski e  
nie by ły  po zb aw io ne  charak te ru  
n aw e t  pewnej  walki między d w o m a  
tezami.  W o b e c  równy ch  s ł  i szcze­
rych dążności  d o p r o w a d ;  enia do 
kompromisu ,  k o m p r o m i s  ten u y* 
skano,  a s tanowi ł  on,  że r.ie będzie  
rozbrojenia  bez  up rzedniego  z a ła ­
twienia spraw y bezpieczeńs twa i 
nie b d i i  gwaranc j i  bezpieczeńs twa 
bez  obietnicy, że odbędz ie  się ko n­
ferencja dla sp rawy ro .bro enia. 
Przyjęto zatem zasadę  w spółc ze ­
sności .

Arbitraż i odnośne szczsgóły protokołu.

Ztotfłanie międzynarodowej konferencji rożbrojenlowej.
W  takiej a tmosferze  zebra ło  się 

{gromadzenie  Ligi N ar od ów .  S twier ­
dzenie, że na p o d s t a w a c h  dotąd  
osiągnię tych  t rudno  będzie przys tą ­
pić do  k on s t ruk tyw ne j  roboty  dla 
os iągnięcia  wyżej  w s p o m n i a n e g o  
celu. Dwaj  premierzy ,  a to W  elkiej | 
Brytami i Francji,  przed łożyl i  wnio-  j

sek, k tóry  zosta) 6 września u c h w a ­
lony na pełnem Zg om ad zeni u  Ligi 
N a rodó w .  T a  uchwała  z 6 wrześn ia  
us ta la ,  ż :  a b y  uzgodnić  różnice 
ist  iejących poglądów,  należy w 
najbl iższym czasie pod  p r z e w o d n i ­
c twem Ligi N a r o d ó w  zwołać  mię­
d z y n a ro d o w ą  konf  rcncję r ozbr o j e ­

Myśląc  ó bezpieczeńs tw ie  musi 
się s twor zyć  sys tem sp awiedl iwo-  
ś  i, po lega jący  na  tem, że kiedy 
wszystkie p a ń s t w a  zobowiąż ą  się 
przyjść z po m o cą  pa ńs tw u  zag ro ­
żonemu i r a p a d n ię te m u ,  r .aleiy 
s tw or zyć  taki  svstem sp ra wie dl i ­
wości  ż b /  p a ń s tw o  to nigdy na­
padnię te  nie by ło  bez sw e j  winy z 
p o w e d u  jakie jkolwiek polityki ag re ­
sywnej ł żeby pa ńs t wo to mogło  
d i ć  jak najwięcej  ś w ia dec tw  dobrej  
woli  i w iary sp ołeczności ludzkiej,  
mającej  mu przyjęć  z pomocą.  T o  
św i a d e c t w o  daje p a m t w u  podda nie  
się ą rb j t r ążpw L . IV. .

Rrze .H od  ę do p u nk tu  p e rw-  
szego  paktu  o arbi t r  ż u ,  o któr m 
traktują a r tykuły  I,  7, 10, 16, 18 i 
19 protokołu.  Arbi t raż uchwalony

i zawar ty  w  pro tokole  różni  się od 
a i b  trażu. o którym mówi no  sw ego 
czasu w Hadze.  Tam pa ń  twa  m iaty 
się p odd ać  dc b ro wo in ic  wyrokowi 
T ryb un a łu  w Hadze,  I.tory mia '  o- 
sądzać  na pods tawie  p -aw a  i stn ie ­
jącego. Tu  a rb  t raż jest  narzędziem 
o dd anem  na usługi  Rady Ligi, s p r ę ­
ży ą w  całym organizm e f ldczel-  
nem ża d a m e m  tego  a rbi t rażu  jest  
u t rzymanie  pokoju,  oczywiśc ie  o-  
pa r tego  ńa sp rawiedl iwośc i ,  ale w 
p ie rwszym rzędzie pókoju.  T o  też 
nigdy s trony ąpe  ujące do  tego a r ­
b i t rażu rlie m ogą  być  odes ła ne  bęz 
rozst rzygnięc ia  pornej  Twes ti i .

Jćżeli z abr akn ie  litery prawą,  
sędz iowie  Lędą po w od ow a l i  się 
względami  słusznośc i .

Kwestja wypowiedzenia wojny.
Art. 2. mówi  o p o s tę p o w a n iu  n ieogran iczoną  s w o b o d ę  w y p ó w i a  

w  esasie  wojny.  D rw i l i  ej p zed  I d a n i a  wojny.  W  p akcie we; sa skini 
w k i k ą  wojną  każde  p a ń s t w o  miało I p o z ó s t a l y  jedn k pe w ne  szczeliny
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Co i o czem p i s z ą ?

Dziennik czy siennik?
H amletyczny problem czytelników 

. „Rzeczypospolitej '-.

Lwów, 24. października. 
..Rzeczpospolita" z 13. Inn. pisze 

) Anatolu France, co następuje:
-Za apoteozowanie żydów  i u- 

dział w  sprawie Dreuiusa postarano 
się dla Anatola F rance ‘a o sław ę 
św ia tow ą — to t łumaczy tari zorga­
nizowany te rro r  opinji, nie pozw ala­
jący na słowo krytyki, to tłumaczy, 
skąd aż taka sława, pow tarzająca 
przy jego nazwisku przymiotnik 
„wielki"...

A po takiem wyjaśnieniu źródła 
s ław y  Anatola France 'a . rozpoczy­
na się długa litanja umiejętnie i 
z  przedziwną zaiste cierpliwością 
zestawionych cyta tów  z dzieł św ie­
żo zm arłego autora, cytatów , które 
jasno jak na dłoni dowodzą, żc Ana­
tol France jako uczony był ignoran­
tem. zaś jako artysta  „plagiatorem", 
„człowiekiem zimnym", -niezdolnym 
do kreowania silnych charakterów", 
„pozbawionym smaku", „zatmłową- 
łjtm W „cZwotduożriośei, ,,uic m a­

jącym daru plastyki zewnętrznej", 
k tóremu „największy tem at rozpada 
się ma okruchy, jak lód- posypany 
olą“...

Po tych wszystkich wywodach, 
zajmujących 8 szpalt fejlctonu, w 
k tórych mówi się o „wielkości" A- 
natola F rancc‘a w  cudzysłowie, a 
p rzy tacza  natomiast moc argum en­
tów na stwierdzenie jego małości, 
.nihilizmu, złego gustu itp„ przycho­
dzi na zakończenie synteza:

Umarł człowiek zły, k tóry  po­
mimo świetności języka i wdzięku 
stylu, nic potrafił być szkodliwym 
tyle co chciał, właśtiiie dlatego, że 
r.ie był wielki i nie miał ognia 
w duszy".

A więc nie był wielki...
Lecz oto w  dniu 19. bm. ta sam a 

Rzeczpospolita" przy taczając  pod 
ty tu łem : „Francja o swoim świet­
nym pisarzu", głosy p rasy  francu­
skiej, opatruje ten a r tyku ł w stę ­
pem, w  którym  nazyw a Anatola 
F ra n c e a  ,,największym z pi sarzy 
współczesnych", uakonico zaś mó­
w i: „Oto wiązanka kwiatów, jakie
ogół pism francuskich rz u c i  ma tru­
mnę zgasłego mocarza l i teratury 

j francuskiej".
Aliści zachw yt ..RzeczypospoH- 

1 tej" nad Anatolem F ran ceen f  idzie

wercsceindo w  numerze następnym , 
w ‘artykule: „Nad trum ną Anatola
F ran ce ‘a": „Reakcja wobec p a ra ­
grafu i narzuconych więzów, łącz­
ność z cierpiącymi, sz tuka  bardzo 
wysoka ,  kultura bardzo mądra,  mi- 
: trzoska ła twość rzemiosła, k ry ­
ształowa jasność myśli i doskonała 
prze jrzys tość  . per sp ek ty w y twór­
czej... P rzez cale życie był żagwią,  
programem,  hasłem i szkołą, nie m a­
jąc stężałych formuł i bezdusznych 
rusztowań doktrynerskich. M ówca 
w y tw o rn y  i apostoł zażarty .

A nakonicc po opinie ostatnich 
dni autora : „Tak odszedł najwięk­
szy z żyjących pisarzy francuskich, 
umysł ,  z k tórym świat  liczyć się 
nmsiał przez całe półwiecze.  Myśli 
jego przenikały cały  glob itp.

A oto dw a  inne kwiatki z niwy 
„Rzeczypospolitej":

Fx re projektów wprowadzenia 
munduru paradnego w w ojsku pol­
akiem. . Rzeczpospolita" piórem gen. 
Dowbór-Muśnickiego obm za  się na 
„naszych R obespierrów " z powodu 
tego, żc W ostatnich kampanjacit 
w brew  zasadom demokratycznej 
równości, jedna trzecia żo!-durzy 
paradow ała  w  kołnierzach futrza­
nych i ciepłych rękawiczkach, a 
dwie trzecie wcale rękawiczek n.e

n M M n M K B B M t
m iały — a mimo tego, ani żołnie­
rzom. ani „prowadzącemu ich Napo- 
leonkowi" nie przysz ło  do głowy, 
że w szeregu nieprzyzwoicie jest 
być  ciepło ubranym,  gdy inni dzw o­
nią zębami i grabieją im palce. (Czy 
mieli w yrzucić  futra i rękaw ice?  
— Przyp . zecera).

Lecz. o dziwo, .już po kilku 
dniach ReczposPolita zmienia w tej 
kw esti i  zdanie  j pow iada:

W  takich w aru n k ach  nie można 
było piffey najlepszych chęciach n a ­
w e t 'liczebnie słaba w a r tę  ubrać  je 
dnolicie i zaopa trzyć  ją na zittię. 
nad czem z r e w h o ś c łą  uabzczerź? j  
ubolewali  nasi NapołeOnkowie. z re  
szfą bardzo  zacni i bardzo kocham, 
a pozafem calem  s c r ccm i cała du­
szą swoim żołnierzykom oddani.

Tako rzecze „Rzeczpospolita".
A te raz  konia z rzędem temu, 

kto sic w  tem w y z n a ?
Anatol F rance  by ł czy  nic był 

wielkim pisarzem — mundur p-afa- 
dtiy jes t  c z y  r ie  jest  p o t rz e b n y  pól 
: rticj armji — Ntpoleonkowie byli 
cży nie byli dbąii o d ob ro  sWńldh 
.żołnierzyków — byli czy  n ie  byli 
zacni i kochani — oto problemy nad 
którymi łamie sobie dziś napróżno 
g łow ę czytelnik Rzeczypospolitej,
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Prawdziwe szwedzkie p j t n n y r i  O T A D l /
ŚNIEGOW CE Tretorn bABHTŁL 5IARI\

L w ó w , pl. IM arjscki (1.
przez które wojna  mogła  się wc i ­
snąć. Otóż  ch )dzi o to, aby  s z c z e ­
l iny te zaffcać, by w o na p izec  - 
snąć się niemo t a .  Dziś wojna in­
dy wi dualna ,  wojna  a g re sy w na  jest  
potęp iana  przez wszys tk ich ,  którzy 
i r o to k ó ł  podpisa l i .  Wojny  indywi­
dualnej,  d o zw ol one j  niema.  Dziś 
p r aw o  publ iczne  zaczyna  się coraz 
b- rdz ie j  o p i e r a ć  na p r aw ie  pry-
watnem przyjętem- we wn ą t iz  pań-     ,
»twa. Oczywiśc ie  s m o b r o n a  ist- I wośc i  ludzkie w o b e c  jedn j 
n eje. P a ń s t w o  napadnię te ma pra-  | w ane j  jednostki ,

wo  się bronić  i w tedy  działa w 
imieniu ludzkość ' ,  k óra  jest obr  - 
żona w sku tek  n i e u s p r a w ie d l iw io ­
nego a taku  napastnika.  T o  s um 
dzieje s i ., jeżeli jakieś pa : ' s ;wo 
p o v s t ? ' e  z b ronią  w ręku p rze . i w  
w yd a n e m u  wyrokowi .  W ^w c z a  
wszys t k i :  pańs.wa  mają prawo
b ro n ie m a  się i ta o b r e n a  n e jes 
żadną wojna  ind ywidualn  , tylko 
j e s t  wykonaniem ma ndatu  zb oio-

izolo-

Rola Ligi Narodów w sprawie arbitrażu.
Ministe r  oma wia  nas t  pnie rolę 

Ligi Na rodó  w w s rawia  arbi t rażu 
i zaznaczywszy,  że a rb i t raż  niewy- 
klucza z a w i e r a n a  z poszczególnymi  
pa ń s tw a m i  o s o bnych  u m ó w  arb i ­
t rażowych oświadcza ,  iż w czas ie  
najbl iższego sw ego  pobytu  w Hel- 
s ingforsie  podpisze  u m o w ę  a r b i ­
t r a ż o w ą  z Finlandją,  L i twą i Es to-  
n ą  o które to umowie  o d  dłuż­
szego czasu  jes t  mow a,  a do  k tó ­
rej p o d p i s a n a  zbliżenie się n a s t ą ­
p i ł o  w c iągu  os.atnich rozmów  
w  Genewie ,

P u d  kompetencję  stałego T i y b u -

nału m ię d z y n a ro d o w e g o  Pols ka  ni 
p J o ż y ł a  s w  go p o dp is u .  Czas jest 
do tego  w inie iąc po wejściu w 
życ e pro tokołu.  Bez  r e s ń y k c i ,  
które jas no  obejmują  ko m p e  encje 
Trybuna tu  podpis  jest  niemoż iwy. 
Mi t s te r  wy kazuj e  d lej, że j r o t o -  
kó ł  określa,  k tó r e  sprawy n e na ­
leżą do  kompetencj i  T ry b u n a łu  
i podaje od n o śn e  przykłady,  z któ­
rych wyn ka, że każdy  spó r  inoże 
znal ść rozwiązanie  i że p ro ced u ra  
po s tę pow ani a  o d b y w a  s ę au to m a ­
tycznie.

wie niekompetencji .  Z chwi lą  za,- 
-cia agresj i  nietzaci się c asu,  nie­
ma dnia do ■ yskus ji  o tern, kto 
est wi ien,  b o  sama chwila  r tz -  

p częcia agresji  decyduje o p u ­
szczeń u w  ruch całej maszyny,  
ka zącej na aca jącego .

M n ' s te r  omówił  n a s t r p M e  kwe- 
,-tje sporów między pańs twami ,  |

k ióre nie po d p is a ły  pro tokołu i są 
członkami  Ligi a pańs twami ,  które 
podp isa ły  protokół  a są p o . a  
L g ą .

Z kolei Mini ter o m ó w i ł  rezul ­
tat  p rac  komisji  trzeć ej, k tóra  o< 
p r a c o w y w a la  s p r a w ę  b e z p i e c n m  
s"L\va i ograniczenia  zbrojeń (art. 
7 — 21).

Groźba ataku i konsekwencje.

Kto jest napastnikiem?
M nis ' er  o m aw ia  nas tępnie  s p r a ­

w ę  definicji ,  nie jes t  napaś  nikiem- 
agresorcm,  Agre j i  jest ocz) wiście 
na ruszeniem prawa,  naruszeniem 
t rak tatu  w dr dz gw łtu. Co  in­
nego  jest  j eónak  ik o n s ta to w  nie 
faktu. J e ‘eli ktoś podpisa ł  pakt  
Ligi N i r o .  ó w  i n ;euszanował  t rak­
ta tu ,  to oczywiśc ie  winnym jes 
z punktu  widzenia  ag  es i, ale za­
chodzi  tu t rudność s k o n s t a t o w a n a  
użycia gwał tu .  W  chwili ,  kiedy 
wojna się toczy,  każda  s t rona  mo ­
że po w oła ć  się na to, iż nie ona 
p i e r w s z a  a r r e s ję  rozpoczę 'a .  P o ­
ws ta ła  kwest ja,  czy decyz ja  co do 
podjęcia agresj i  ma zaDaść j e d n o ­
myśln ie  w Radzie Ligi Na rodów,

k tóra  na ton hamletyzni podległej 
sobie rzeszy  p a trz y  n iew zruszony­
mi oczym a Sfinksa z wysokości 
sw ego  piedestału,

G dyby nie ta w yżyna, rzesza  ta  
napewite  z a w y ła b y  ,ze w śc iek ł iś­
ci i za \\  ołata wielkim głosem: — Co 
to za  bigos hultajski, jaki to ocet 
siedmiu złodziei, po przełknięciu, 
k tórego  można dostać  pomieszania 
zm ysłów , żółtej febry , albo zap a­
lenia ślepej ldsziki?! — Gdzie hu 
jest g łow a redaktora , k tóry  powi­
nien seg reg o w ać  s t ra w ę  p o d a w a ­
ną swoim  czytelnikom, aby  nic b y ­
ło s tekięm pzypadkov, o z rzucanych  
przeciwnych sobie poglądów j upt- 
pńi, ale p ra w d z iw ą  karm ą dla um y­
słu...?

Ale wiadomo... W szys tko ,  co 
wielkie, jest n iezrozumiałe dila p ro ­
f a n a -  w ięc czytelnik R zeczypospo­
litej zapraw ia  się do p rzełykania  
w szystk iego , eo  mu podają, bez 
zmrużenia powiek, bez k ry ty c z n e ­
go  sadu.

J e s t  to  fikiintng wielce przydat­
ny Tta chwile osobhwe... jak w ybo­
ry,  ł amańce Pohtycznę iip.

czy też większością g ło s ó w .  Pra* 
wnicy rozstrzygnęli ,  że je d n o m y ś l ­
ność jest  pot rzebna  do  stwiercDe- 
nia, które p a ń s t w o  je.-t niewinne.  
P a ń s t w o  js st r i e  winne,  jeżeli nie-  
p u d d a  się a rb i t rażowi lub nieuzna 
wyroku i jeżeli n iewy '  ona  ś rod ­
kó w  tym czasow ych które Rada  
Ligi zarząd - i  dla u t r zymania  po­
doju, a dalej, jeżeli nieuzna rze- 
czenia T rybun a łu  stałego w spra-

Jednyni  z najważniejszych w y ­
ników prac  trzeciej k o m i s i  jest 
o p ra c o w i :  ie definicji:  ,,groźby a-
ta ku“ , określające' ,  co się ma stać 
jeżeli zaisln e e  groźba  a taku.  W ó  . - 
czas  na m o c /  p :o ;okołu ,  t ak samo 
jak na inney art. 11 każda ze stron 
ma p rawo zwrócić s ę d o  Rady 
L’gi i p r r s  ć, żeby były o d p o w i e ­
dnie ś rodki  zarządzone  w  tym celu, 
aby pańs tw a  w czasie t iw an ia  a r ­
b i t rażu  niemogły ani zbroić s ię  
ani p r z e s u w a ć  sił an i  wogóle 
przesuwać  t e g o  s tosunku sił i p rzy­
g ot o w ań  wojennych,  które istnieią 
w chwili, k iedy  sp  a w a  zos ta l i  
w n ies iona  pr  ed jakiś  Trybunał ,  
p rz e d  arbitraż,  Wtenczas Rada  Ligi 
ma p raw o  żądania  większośc ią  2/3 
g łosów,  żeby  strona, która toczy 
i p ó  u w ia do m i ła  Radę  L ;gi, czy 
rzeczywiśc ie  takie kroki czyni. 
W  razie o d m o w y  R :d a  musi  p rzed­

s ięwziąć  o d p ow ie dn ie  ś r o d k ’, żeby 
zabezpieczyć się, że st una n iewy- 
korzysta ca ł ego  toku pr o c e d u r  >.a 
to, aby pr z y g o to w a ć  s.q do woj jy 
i p r zesunąć  r ó w n o w a g ę  sił  na 
swoją korzyść.

Art. 11 omawia jąc  j( den z na j­
ważnie jszych p u n k ó w  opiera  .‘ ię 
w ła śn i e  n a  art. 10 paktu ,  który 
mówi,  że w raz ie  a taku  na jedn e­
go z członków Ligi, inni muszą  
iść z p o m o c ą ,  żeby n iedopuśc ić  
do naruszenia  jego  niepodległości  
po l i t / c z n e ę  zaś  art. 16 mówi  jak 
to ma być w ykonan  .

Mów ąc o zob , wiązania ch  W  el- 
kiej Bry tanj i  w o b e c  Beigji  M u n s ­
ter zaznaczył ,  że Wie lka  Brytanja,  
w ob ec  tego  że pod pi sa ła  t r i k t a t  
neutra.ności  Beigji, weszła  w wiel­
ką w o jn ę  i p rzechyl i ła  sz Ię zw y ­
cięstwa

Minis ter  o m aw ia  nas tępn ie  
sz czegółowo art. 1.3 i ro tokołu  n a ­
s tępnie art  15, k tó ry  p o s t n w w  a, 
że po  u a r i c z e n i u  k i r ne j  ekspedycji  
w  s tos unku d o  pańs tw a,  k óre  w y ­
wołało wojnę,  powinno o i o  p o ­
nieść kos/ . ta wó ny do granic mo

Kwestja kosztów wojny.
ż liwości ,  niemoże  być  j d m k  n a ­
ruszona  integ a tność  te iy te r ja ln a  
teg n a ń  twa,  ani też n epcyj yc ł ść 
poi ity czną

Z kole i om awia  s r r a w ę  z w o ­
ł a n i a  kunf rencji rozbrojeniowe"' .

I

Zniesienie ambasady francusicjej przy Watykanie.
Kredyt na przedstawicielstwo w Moskwie.

P a ry ż ,  23 paźdz.ier.  (Teł. O. L.) 
Komisja i inansowa Izby przyjęła 30 
głosami przeciw 12 zniesienie kre­
dytu na ambasadę przy  Watykanie.
Decyzję w sprawie wiń >sku Boka-

nowskiego, domagającego się k redy ­
tu 4.000.000 im otwarcie ambasady
w  Moskwie, komisja odroczyła 
do chwili wypowiedzenia się w 
sprawie rządu.

a ' 
tej

Dyskusja nad exoose Cziczerina.
GZTjŚC M Ó W C Ó W  W Y S T Ę P Ó W  ALA PR ZEC IW KO  RATYFIKACJI 
TRAKTATU ANGLO-SOWIECK1E GO. - -  NAIWNE ARGUMENTA 
PRZECIWNIKÓW TRAKTATU.  — O D PO W IE D Ź LITWINOWA.

(Pa.) j

Moskwa ,  23 paźd. (Te!. -G. L.). 
/a sadu iczv iu  punktem Jyskusji, nad 
expo.se Cziczerina na ses.ii Wcjka. 
stal się t rak ta t  anglo sowiecki Część 
mówców w ystępow ała  jirzeciwko 
ratyfikacji tego traktatu, dowodząc, 
że ni! daje on Sowietom kor/yści,  
natomiast zobowiązuje je do poważ­
nych ofiair. P rzec iw nicy  t rak ta tu  u- 
zasadniali swoje s tanow isko  różne- 
mi na iw nem i argum entam i, w ysu-. 
w a ją c  między innem; żądanie  aby 
t r a k ta t  podpisali przedstaw iciele  
T radc  Idnionów angielskich, ponie­
waż: podpisy przedstawicieli rządu 
sowieckiego nie zasługują na za- 
f a i ri e . Krytyce tej przeciwstawili 
się Łarin i Litwinow. Ten ostatni,

I roniąc traktatu proponował, aby ze 
względu na k ryzys  p a r ln n ją ta rn o -  
rzadowy w Anglji odroczyć ii go 
raty fikać je do wyjaśnienia sytuacji, 
poniew aż układ pożądany  przy rzą 
dach partii p r i e w  m.ożc w zmie.no­
ny ch w aru n k a c h  politycznych u- 
kazać się uciążliwy.

W reszcie  Cziczerin w pow tórnem  
Przemówieniu podkreśld, żc traktat  
anglo-sowlecki  s twarza  podstawy do 
korzystnej  t ransakcji , '  na mocy któ­
rej republika sowiecka  więcej otrzy* 
ma niż zapłaci,  co w rezultacie spro­
w adza się do tego. że rząd sowiecki 
o t rzyma znaczne korzyści,  nie za­
płac iwszy za nie złamanego sze­
ląga.

PRZENIESIENIE ZWŁOK 
PAPIEŻA LEON V MII.

Rzym, 23. paźd/ .  H cl. G. I..). 
W /z or a j  o kodz. 20 odbyła się ści­
śle ppufnie, aby uniknąć natłoku pu­
bliczności. uroczyste  przeniesienie 
/ .wtok papieża Leona XIII. z ty m­
czasowej nfsz t  z, katedry św. Pio­
tra do kościoła św. Jana na Latera- 
u.c. W kondukcie za trumna szli 
praiuci i kardynałowie,  t rzymając 
zapałowe świece. — Kondukt wkro- 
ezył do pahiŁi papieskiego od s t r o ­
ny' obelisku, Trumna byta przyjęta 
przez kapitule kościoła --w. lai.a i 
złożona w kaplicy ś\y. Se .\<iyna. 
Trumna wystawiona bę l/.ie na w i­
dok publiczny Jo  pier a szycii dni li- 
s topaJa.  t. i. do bjiYsu uroczystości 
związanych z 600-tną rocznicą 
v,/.niesienia Bazyliki Laterań kijj._ - 
Przed ostatecznem pocli a \ n’ ?cm 
triuimy odprawione zostaną jeszcze 
uroczyste nabjPeń.stwa.

Dli blillll] [ISlitll IfDin

M. U. Z. A.
>abezpieezył zapas najlepszej mąki krajo­
wej i węgierskiej i sprzedaje członkom 
w zap ombosranydi woreczkach [ O lb 

R| -to.
Do nabyciu w.- wazv*ilki<h k l :n -n . 
Większe 'loś i powyżej 4U xgA r z- 

woziniy bi:/,|jta! nie d> iloiim. /.:t:i!#w -ir.n 
na to w skspicii i w Lii t • ■. o; 11 r i1 - ' ■,.
Jag ellońska 7.. (>:
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Polityha finansowa Sowietów.
„ROK BEŻĄCY NIE MOŻE BYĆ ZALICZONY DO POMYŚLNYCH 
PO D  WZGLĘDEM FINANSOWYM*'— DEFICYT BUDŻETOWY W 
KWOCIE 120 M IL JO N Ó W  RUBLI. -  POWIĘKSZENIE BUDŻETU 

DLA KOM1SARJATU S P R A W  W O J S K O W Y C H .

WYMIANA BI L E T Ó W  ZDAWKO­
W Y C H  OD 1-GO DO 50 GROSZY.

SZY.
W a r s z a w a ,  23 paźdz. H e l .  G. L.) 

Minastcrstwo skarbu ogłasza, iż po­
cząw szy od dnia 1. listopada rozpo­
cznie sic wymiana  biletów zdaw ko­
wych od 1-ęo do 50 groszy.

TAJMNICZA CHOROBA.
W a r s z a w a ,  24 października. (Z.) 

Dzienniki wychodzące w  Prusacli 
Wschodnich podają wiadomości  o 
jakiejś tajemniczej chorobie!, k tóra  

•..* tam pojawiła.  Zanotowano do­
tychczas kilka wypadków śmiertel­
nych Jedne pisma sygnalizują, że 
także na powierzchni morza pojawi} 
się jakiś t rujący gaz, który pokrywa 
powierzchnie wody wars tw ą  grubo­
ści 50 cm (?). Ci, k tórzy  ten gaz 
zbadali, oświadczają, że jest on 
identyczny z tym. k tórego Niemcy 
używal i  w czasie wojny,

WYKOPALISKA Z EPOKI BRON- 
ZOWEI.

Gdańsk. (Tc!.. G. i- ). ,\V pen! 7u d w o r­
ca kolejowego w  Pruszczu znaleziono 
prz,\ robotach ziemnych grobowiec z i 
epoki bronzowej. W grabów t u  byt szkic- I 
k't mężczyzny, przy  nim zaś ostrze i 
oronzow e.

  O------

OD P R A W A  CELNA PRZESYŁEK.
WYCHODZĄCYCH Z TOLSK! 

RRZEZ P IO T R O W IC E  DO CZE­
C H O SŁ OW ACJ I .

Lwów',  24 października 
’ P rz y  przesy łkach  wyy. ożonych 

za granicę na Zachód, k tó rych  diro- 
ga  prow adzi przez stację Oświęcim, 
celną odpraw ę w y w o z o w ą  doko­
nuję Urząd c e ln y  w  Oświęcimiu w  
zastępstw ie granicznego Urzędu cci 
nego 'w  Zebrzydowicach. N adaw cy 
Ifflmi przeto bezw aru n k o w o  prze­
znaczać  w  listach p rzew ozow ych  
odpraw ę celną \, Oświęcim,i,it. gdyż 
— "o ile w y znacza ją  do tego  celu u- 
rząd celny w  Dziećtzicach lub Ze- 
bi Żydowicach, kolei nic przyjmuje 
przesyłki do przewozu. W yją tek  do 
puszcza się tylko w  wypadiku. ffdy 
n a d aw ca  z łoży n iew ygasłe  dotych­
czas zaświadczenie  w y w o z o w e ,  za  
■wierające uw agę , tżc zezw olenie  na 
w yw óz znajduje sic w przędzie cel­
nym  w  Dziedzicach, względnie Ze­
brzydow icach.

 o -------

ZMIANA OGRANICZENIA PRZE-  
W OZO W EGO.

Lwów, °4. października.
Na polsko—wschodnio—pruskiej 

stacji granicznej Grajewo pozostaje 
nadal w  m ocy zakaz  retkspodycji 
przeekspediow ania) w  kierunku do 

rjrus W schodnich jedynie dla ładun­
ków drzew a; natomiast wszelkie bi­
dę tow ary  można już nadawać do 
stacji Grajewo, względnie tam rc- 
ckspedjować bez żad lego ograni­
czenia.

WĘGIEL NA KREDYT A KOLE­
JARZE.

Lwów, 24. października.
Odnośnie do podanej p rzez nas 

wiadomość* o zezwoleniu Minister­
s tw a kniei udzielania pracownikom 
kolejowym węgla na zimo za spłatą 
c e n y  w  6 ra t .  dowiadujemy sic, żc 
większość pracowników kolejowych 
lwowskiego okręgu dyrekcyjnego z 
udogodnienia tego nie korzysta , al- 
,bowiem nie przydzielono do tego ce- 
' lu węgla górnośląskiego, lecz w y łą ­
cznic tylko węgiel drugorzędny.

Moskwa, 23 października ŁTel. 
G. L.). — Na lYd-tcm posiedzeniu 
WCIK kom isarz  finansów Sokolni­
kó w  w ygłosił referat o polityce fi­
nansow ej S. S. S. R. Z a z n a c z y ł  on, 
że rok  bieżący nie może  być  zali­
czony do pomyślnych  pod wzięciem 
f inansowym.  Ten s tan  r z e c z y  wpfy 
nąf, iż budżet p ro jek to w an y  nu 2.1 
miljarda rubli nic jest naw et budże­
tem  orien tacyjnym  na <r. 1024 .-'25. 
P r z e w id y w a n y  jest deficyt budżeto­
w y  w  kwocie  120 m",li. rubli. W  
dziale d o c h o d ó w  podatki pośrednie 
i bezpośrednie  w y n o sz ą  862.5 mili-

Uroczystości Sienkiewiczowskie. — Po­
moc dla ubogiej ludności w czasie zimy. 
Na drodze do W ielkiego Lwowa. — 

Opłaty od psów za r. 1925.
Lw ów , 24. p aźd jićn u k a .

(ip). P rez .  Ncumann zagaił w czora j­
szo posiedzenia R ady  miej.-k. złożeniem 
hołdu pamięci H enryka Sienkiewicza, 
oraz zaprosił reprezentację miasta do 
uczestnictwa w e wszystkich uroczysto­
ściach w  związku ze sprowadzeniem 
zw łok Wielkiego pisarza do kraju.

Następnie r. d,r. W ercszczynskt po­
s taw ił  wniosek nagły: W z y w a  się P re ­
zydium, aby  w drożyło  potrzebne kroki 
celem zapoczątkowania i skoordynow a­
nia akcji pomocy m  polu w yżyw ienia w 
miesiącach zim owych cierpiącej niedo­
statek ludności, tudzież akcji dla odży ­
wiania młodzieży' szkolnej. W  nic sok u- 
chwalono bez dyskusji.

R. inż. Biernacki referow ał sp raw ę 
p rzy łą czen i dn miasta części gminy 
Kulparków. cc  ma by ć początku m w łą­
czenia do Lwow a wszystkich gmin pod­
miejskich. W  myśl 'wmiejsku referenta  
uchwalono wcielić do miasta 147 hek­
tarów, co stanowi 1/3 cześć powyższe) 
gminy, mającą już charak te r  wielko­
miejski.

S praw a opłat od psów na r. 1925 re- ” 
ferowana p izez  r. Hoilingera w y w o ­
łała gorącą dyskusję, w kTórej oba obo­
zy, psiarzy i an.typsiarzy, w y k a z a ły 1 
yyielc \veryvy i tem peram entu . Referent 
wniósł, by stosow nie do wniosku ko­
misji R ady zdrowia Rada miejska znio­
sła swoją poprzednią uchwałę z maja 
b. r. co. do wysokości opłat.

W  dyskusi! radni rek tor Hauswald, 
red. Laskownicki, r. Andrzojowskł, r. 
Cirin oświadczali się przeciw  zbyt w y­
sforowanym opłatom za psy. G wałto­
wną filipikę przeciw psom w ygłosh r. 
W łodzim irsł’. wicepr. Schłeicher i dyr. 
Aleksandrowiczów na wyjaśniali moty- 
\vy R ady zdrowia, która wysokienu o- 
platami chce osiągnąć zmniejszenie ilo­
ści psów, a temsamem ognisk wy Fu - 
choyyych wścieklizny.

P o  dyskusji uchwalono wniosek Sek­
cji finansowej z popraw ką reku. Har.s- 
walcla. aby  jeden, pies łańcuchowy był 
wolny od opłaty, za drugiego 10 zł.. 
za trzeciego 50 zł., normalna opłata: 25 

I za I-go. 50 za II. luO zł. za III, i po 
100 zł. za każdego dalszego psa. .

Nadto przyjęto  rezolucję r. dra Bo­
ratyńskiego, aby celom położenia kresu 
barbarzyńskiemu gładzeniu psów przez 
rakarza, zakupiono do tego celu kosztem 
5 tys. zł. odpowiedni aparat , używ any 
na zachodzie.

Nakoniec ro. red. Laskownicki przy­
pomniał uchwrały  już powzięte, aby  psy 
opłacone w  razie schwytania przez ra ­
karza  nie były tępione prędzej, aż po 24 
godzinach, oraz  by w  budzie rakarskiej 
nic mieszano psów  opłaconych z nleo- 
płaconymi, podejrzanej proweniencji.

Na tern zakończono obrady jawne.

rubli. Budże t  komisaGatu spraw 
w ojs kowych wynos i  378 milj. rubli. 
W  Porównaniu do r. ub. powiekszo  
ny  został  o 22 mllj. rubli. Zc słów' 
Sokolnikcrwa w n o s ić  m ohna. iż 
iz ąd  sowiecki w  chwil: obecnej
sifienza do pow iększenia  .pogoto­
wia wojeunesio iiicty.lc w  'drodze 
zw iększenia  w y d a tk ó w  n a  jej ekw t 

: punek, ile w  d rod re  p rzys to soy  a- 
nią ujząd/.eń przem ysłow ych  do 

j celów w ojskow ych oraz  pow iększę  
| nią i 'udoskonalenia ś ro d k ó w  irans-  
i .portowych. - . - -
i

Z teatrów twowskicli.
Repertuar Teałr-n Włełlilego:
P ią tek : „C hopin ia ia“ i ..Welon p ic r .  

r o t k i “ .
Sobota O godz. 3 popoł.: „S traszny  

d w ó r“ , przedstawienie  dla inł ad.;i ;ży.
Sobota o godz. 7 wiecz. „Kom-sarz 

sow iccki“ .
Niedziela o godz. 12 w południc Uro­

czysty  Poranek  z powodu sp row adze­
nia zwłok H. Sienkiewicz-i do kram.

Niedziela o godz. 3 pop. ,.K:hnski” 
(przedstawienie popularne).

Niedziela o godz. 7 wręcz. „Cygaae- 
r ja 11 (ze współudziałem Drabika).

P m redzia łek  „Chopiniada11 i „Welon 
pierrotki".

W torek  „Trubadur* -

Repertuar Te; tru Małęfb*
Pią tek : „Poda tak majątkowy*'.
Sobota . .Podatek m a ją tk o w y 1.
Niedziela o godz. 3 pop. . .Turoń1',

•>/*.;! a S. Żeromskiego (o d e g ra  młodzież 
X[. gimnazjum).

Niedziela o. godz. 7 wiecz. „Podatek
m ają tkow y11.

Pohicdzialck ..Podatek m ają tkow y11.
W ;orck „Podatek  m ają tkow y1.

Teatru Nowofajts
W piątek 24 bm. „P raw dziw a mi­

łość1* Roberta Br:ic::o.
Sobota „P a iacy k11.
Niedziela „P a jacyk1.
Pohiied/.fałek . .R ra w d z w a  miłość'' .
'A torck , .Pajaeyk“ł

„Komisarz sowi reki".  W  sobetę 
wieczorem d a r y  hydrie „Komisa-z so ­
wiecki", k tóry  mimo z n a rm o g o  pow o- 
dzenria, z przyczyn niezależnych od Dy- 

ł ivkcji, nie by ł grany przez ca ły  tydzień. 
Sensacyjna ta i c ic k tn y ru  sztuka. v y_ 
stć.wirna b a rd z r  p iw nic  i g rana św ie t­
nie p r t s z  n a *  zespół, jest widowiskiem, 
które w arto  zobaczyć.

Abonament listopadowy. W  sobotę 
25. bui. rozpoczyna się sprzedaż  blocz­
ków abonam entIw ych  na listopad. Pnd- 
k icśiić należy. 'v interesie abonen­
tów' jest jak najwcześniejsze nabywanie 
tych Moczków, gdyż tylko w ten s:po­
sól' można jc naieżLcic w yzyskać  i o- 
trsrymać miejsca w teatrze  według w y ­
boru. Szczeg ilnic w  miesiącu listopa­
dzie, w którym  odbędzie się szereg  p re ­
mier w operze, operetce, dramacie i ia r -  
sic. Łboii mci winni w ysupić  bloczki jak 
najwcześniej,  tern w :ęcej, żc prolongo­
w ać  s:ę ich nic będzie.

. .Podatek m ają tko w y"  Siedlecki'  go 
zdobył w tym s w onie  największy suk­
ces. W szystk ie  dotycnczusowe p rzed­
stawienia by łv  pr npełmomc publiczno­
ścią. k tóra  bawi się świetnie W o b tc  
ogromnego pow  Gżenia „Podatek  ma- 
jp ikow y 11 g rany będzie w T ea trze  M a. 
lym w dalszym ciągu.

... — . „ c ------ — .

Adwokat i ©brctc~
Dr. Eugeniusz Reitcr

Lwów, Jagiellońska 20

CZY NALEŻY SIE POZBYWAĆ AKCYJ 
TOW. AKC. rt, CEGIELSKI.

Jako jedno z pierwszych przedsię­
biorstw  w Kraju, p r / e w a l a i w a l o  Tow 
Akc. H. Cegielski w Poznaniu swój ma­
jątek na złoże polskie 2N,.dz' yczajnc 
Walne Zebranie .ikcjomąrjuszy, k tóre  sic 
odbyło 27-go września  rb.. przy-jęi'. 
wnioski Zarządu i R ady Nadzorczej 
aby ak tyw a ToYv.uzysb.va przyjąć w 
wysokości ca. ]2,1 milionów i pasywa 
w- wysokości ca. 1,8 miliona zł., czystv  
majątek T o w arzy s tw a  nu .10.3 miljonów 
złotych. C zysty  myiątck p o d Je io ao  w 
ten sposób, żc jako h ap h a ł  zaklado ' 1 ż' 
oznaczono 8.6 miljonów zł. wedmg fa­
ktycznie wpłaconej sumy przez akcjona­
riuszy w złocic, a Jo  funduszy reze r -  
w owych przekazań r dal-.ee 3.5 milj. zl. 
W ynika z tego, żc Tow. Akc. M Cefici- 
?ki z d p ła lo T k re s  wojenny i pnwojenny- 
dcw aluacyjny p rze t rw ać  szczęśliwie i 
zdołało akcjoiuirjuszom zachow ać ich 
wpłacone w-ąrtości, a ponadto dorobić 
jeszcze znaczne rezerw y . Jako  najw ięk­
sza placówką przem ysłu  mctalurgicz ic- 
gp w zacli idtilei Polsce, przedstawia 
Towy Akc. H. Cegielski szereg  osobnych 
fabryk, w którycn w y tw a rza  się wa- 
gt iiy. cukrov nicze urządzenia, pa tow e 
ke tly ,  lokoitiobile, paronve inlołtwiric 
craz  masowo m aszyny i narzędzia rol­
nicze. Pozah*m posiada wielkie odlew ­
nie i s talownie oraz władne '.artaki.

W  roku ubiegłym została  J » ‘budo- 
waną olbrzymia fabryka  pa; owo sów, 
k tóra  po kilku latach może swoją pio- 
dukcję parowozów' podnieść do IfO 
sztuk rocznie. F ab ryk a  ta jęst na ukoń­
czeniu i p ierwsze parow ozy  w zię ło  na 
w arsz ta ty .  W edług spraw ozdania  D y ­
rekcji T o w a rzy s tw a  ciężki okres p:,zej­
ścia na walutę złota zaczyna mijać i już 
w  najbliższej przyszłości powinna się 
znacznie ożyw ić produkcja w pizCmy1- 
śle. W  sam ym tylk.i dziale maszyn rol­
niczych ssg ia l izo w u n e  przez rep rezen­
tantów  firmy zapotrzebowanie na rok 
przysz ły  w maszynach rolni.zycb w y ­
nosi 3,3 miljo.ia zł, zamówienia cu k ro w ­
nicze 1 miljon zł. obecne zamówienie 
na w agony  4,5 milj. zł, zamówienia na 
koiły  0.5 mili. zł, nie licząc innych dzan- 
łów T ow arzy s tw a .  LH rekcja oblicza 
produkcję roku 1923 na 14— 15 miljonów 
złi tych a gdy fabrvka p a r o w c ó w  roz ­
łączn ie  p racow ać  nornulnie .  p rzy  p rze­
ciętnej ilości 75 parow ozów  w  roku 
1927 i odpnwiedniem t>odwyższeniu p ro ­
dukcji innych oddziałów, liczy się D y ­
rekcja z produkcją roczną -in do 45 mi- 
ljcr.ów złotych, 'śatn progm ui wskazuje 
i a to, żc mamv do czymcnia z najpo- 
ważniciszem tow arzys tw om  przemysłu- 
wein Rzcez.\ posp jlite.i. Popularność 
Trw*. H. Cegielski ilusrruic nailcpici faki. 
że akcje tego T o w arzy s tw a  znajdują się 
w' ręku 19495 akcjanj.rjiis/.f . Jako  w ię .  
kszycli akcjonar.ii! '.y >v tc.i czbic p rzy ­
jąć można niewielką li izbe 10 . średnich 
najw yżej 1(HVJ, co oznacza, że dalszy 
kapitał akcyjny znajduje ię w rękach 
prawic 18.400 drobnych posiadaczy. Jest 
to zatem najpopularniejsza i najwięcej 
rozpowszechniona akcja p rzem ysłow a w 
Polsce. W  interesie tych wszystkich 
drobnych akcjonariuszy !cżv pow yższe 
przedstawienie  stanu rzeczy. abv mogb 
si bie ocenić w artość posiadanej przez 
nich akcji obecnie i na przyszłość. De­
zorien tow any zupelhie rynek g e c ld w y  
nie p o zw ali  absolutnie na s t a w a n ie  
wniosków co do wartości akcii. ' l j l k o  
bilans złoty i preliminarze T o w arz i  - 
s.twa na przyszłość mogą akcj.uiarjuszo- 
w i dać pogl id na w artość  znajdującej 
się w jego ręK.i akcji. Poniew aż obecny 
k tus  g ie łdow y nie odpowiada absolutnie 
iaktycznej wartości akcy.i. leży w inte­
resie zw łaszcza drobnych jkc.ior.aou- 
s /y .  ab y  się za hezcen tych papieró*' 
nic w>*zbywj.li. N asrcm  zdaniem akcje 
Tc w. H. Cegielski przedstaw ia /a .  clłfć- 
t y  według bilansu, kilkakrotną warLość 

.obecnego kursu, a poza tein sa bardzo 
cirbrą lokatą kapitału na przą.szlość. 
gd\ ż w edług  ludzkiego przyw idyw an'a 
hapicr ten p rwinien w pnrr sz.łości od­
rzucać bardzo znaczne dywidendą-.

W śród p is m .
-Nowa Muzyką". P o d  tym tytu­

łem rozpocznie w b. mies iącu  o k a ­
zywa ć  kię w W ar  zawie  n ow e  cza 
so pi sm o  muzyczne  p o d  redakc ją  
kape lmis t rza  Mateusza  Gl ińsk iego .  
Adres  redakc ji :  W a r s z a w a ,  M a r -  
s a łk o w s k a  l i 7. . N o w a  Muzyka" 
będzie organe m  P ol sk ie go  T o w a ­
rzystwa  Muzyki W sp ó łc zesne j .

I  p s s i E d z t f l i a  R a t y  m i e j s l i k i .
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Bolszewicki wantialism.
Hisictenie polskich zabytków w Kamieńcu

P o d o l s k i m .

Kronika,
< ' H H

„ŚMIFRĆ PODBIPIŁ’1 1 .
Zakład N arodowy im. Ossolińskich, 

który pierwotnie obok innych objajwów 
hołdu dla wiclłkiego P isa rza  zamierza! 
wycjae w  osobnej odbitce ustęp z  T ry -  
h ł j i  p t : „śmierć Podbipięty1" pos tano ­
wił zamśast tego w y d ać  w ograniczo­
ne] ilości egzem plarzy wierną podobiznę 
wstępu ao „Potopu1' z autografu, znaj­
dującego się w zbiorach bibliotecznych 
ins ty tu tu  i oddać cały nakiad tej oso- 
jl jwcścf b:fcl!OS'raficzncj do rozporzą­
dzę iiia G łównemu KwiitHajowi sprow a­
dzenia zw ick na jego cele,

— o—
Sobota, 25. października*. Rz. kat.: 

Kry-jijłma. — for. kat: Pro w a m.

P oseł Dąbski wrócił z kongresu ra- 
dykałńw francuskich w Bouiogne sur 
■ner.

Na dni /aduszue. Pam ięć  zmarfych 
uczcicie, a zarazem zasilicie iun iu sz  Ko­
mitetu Budow y ii. Domu Techników, 
kupując tanie świece grobowe p rzy  sto­
k ach  ulicznjch. zaopatrzonych w firmę 

Kom. Budowy II. Domu Techników w 
dniach 31 paźdz. oraz l, 2 i 3 listopada.

Na II. Dom Techników. Lwowskie 
Fo i-arzystwo akcyjne b row arów  za ­
miast w ieńca na trumnę śp. Inżyniera 
Juliusza Cybulskiego 50 zł.

Kurs tcorji ogrodnictwa Tow, gospo­
darskiego W scu. Ma 4 nnlski w e Lwo­
wie rozmoczire się 1 l is trpada br. o g. 
16. W y k łady  odbyw ać się będa co­
dziennie między godz, 16 a 19 w sali 
Iow . gc spo ja rsk iego ,  ul. Kopernika 20.

Św iat drobnoustrój >w. W  sobotę 25. 
hm. o godz. 7-nicj wieczór w lokalu 
przy  ul. Zielonej 7. członek Kom. kult 
\św . dr. R. P.pier wygłosi referat p. t. 
św ia t  diobinust•■ojów'*. -

Wiadomości osobista. Znany w sze ­
rokich botach naszego miasta lekarz dr. 
St. S.auber powrócił z podróży nau­
kowej zagranicę i *»r<.Knui3 jak zwykle 
p izy  ul. Mikołaja 11. I. p

Znany okulista, P rym arłisz dr. Zion 
t o  wrócił.

Z życia młodzieży. W alne zebranie 
. .Z iednrczciia"  odbyło sic w niedzielę 
]9. bm. Po z liżąum  prąw.izdauia przez 
(uzewy p. Z. Diamanda i poszc /cgó lnyd i 
-.oferentów uchwalono ustępującemu w y ,  
o p a łow i absai.utor.mm. W yrażo no  ró w ­
nież uznanie red. ..Zjednoczenia** p. K ar- 
i.iolowi za h ł* in t* y * p w u e  prow adzenie  
nisina Na " r e i :  now cgir-zarządu  s tanął 
Jr. i i i .  Fi. Sdiippe?:

Scena lu to w a  przy Organizacji Na­
rodowej dz. IV. urządza  w niedzielę, 
dnia 2o. paażd/.i-crnika :b. w -aii zak ła­
du glichonicmycli p rzy  ul. Łyćzałn.w- 
skiej I 35 przedstawienie  „Ślubów Dęb- 
ućk ich1- Krumłowskiego (ze śpiewami') 
o godzinie 7. wieczorem. Dochód r.a 0 -  
chronę O. N. IV. i zakład  głuchonie­
my eh.

U niw ersytet Ludowy u r j ą d r a  w n ic- 
dzielę, 26. bm. o godz. !2 w południc 
w kinie „M ar \s ień k a11, pi. Smolki 5. 
poranek kii ieniutograiiczin. na k tórym 
wyświetli się p rzep 'ękny  amerykański 
dram at w 7 aktach ot. ..Niebezpieczna 
Molly11 (Poza nawiasem praw a). Głó­
wna role kreuje znana z filmu „Dziewi­
ca ze S tam bułu1* piękna Priscil la Dean, 
orsz  jej par tner  I on C lu ney .  — Ceny 
Ujicjsc zniżone. Kasa czynna od godz. 
iC w dn.iu przedstawienia.

p ie rw szy  śnieg zaw ita ł  do nas w czo­
raj około godz. S wieczorem. Sypał 
crubtmii płatami, topniejąc w zetknięciu 
•dc z padołem ziemskim. Rów mczcśnic 
abniźyła się znacznie tem pera  tara. Nad 
łanem notow ały  te rm om etry  przez ruiko- 
~n nie upragniony mróz.

(y) Sytwan, organ Małopol. Tow. 
Leśnego 1 Spółdzielni Leśników. Zeszyt 
/.a sierp icń-wrzcsien  zaw iera :  M a k r .
Iow. I.cśne w  sprawie  reorganizacji la­
sów państ w Memoriał Tow. lir ze Tuków 
oaifetw Jccliii.- lcśnycn do Ministra R. i 
p .  p  Znaidnjeniy Lr lei artykuł., inż, 
L Ti 113 i prof. inż. C. Kochanowskiego, 
ir,ż. A. Kozikowskiego i inż. L. tyi-rza.

Uroczystości ku czci Sicnkłciylcza 
wc Lwowie. Lwowski Komitet Wo.ic- 
wódlłii sprowadzenia  zwłok H. Sienkie­
wicza zaprasza naczelników 1 p rzeds ta ­
wicieli władz, urzędów, instytucji, s to ­
warzyszeń . organizacji itp. na uroczyste  
t abożeństwo żałobne w sobotę, 25 bm. 
o godz. 16 rano w  basyiice  kai-edralncj 
: na uroczysty  poranek  w Teatrze W iel­
kim w  niedzi:!e. 2n. lim. o godz 12 
w pofndiiiy. n.i'lniieniniuc przytcai,  że 
osobnych zaproszeń nic będzie w y -

Lwów,  24. października.
Don ie s io no  , am azi ,?.j, ż :  b o - 

szewicy rozebral i  w Kamień  u P o ­
dolsk im do  fu n d im e n tó w  cenny 
bardzo  zabytek  z ch lubne j  p rze­
sz łośc i tego m i a s t a :  b ramę W i e ­
trzną, czyli Ba t  ego,  w zn ie s io ną  
przez ko m e n d a n ta  twierdzy  W ł o d ­
ka na cześć  króla Steiana B a to re ­
go, który zapowiedz ia ł  n iedosz łe  
odwie dz in y  wsch odni ch  k re sów 
Rzeczypospol i te j .  Obecnie  zab r . l  
się bo lsz ewicy  do niszczenia  Z a m ­
ku kamienieckiego.  O  i leby te

syłać. — D yr. Tow. Muzycznego Mie­
czysław  Sołtys  przygotow uję  z wiel­
kim nakładem p racy  ..Reuuiem11 Mozar­
ta, k tóre  b ę J r ic  wykon tnę w sobotę 
w czasie nabożeństw a  w k a t ;d ; : c .

Nabożeństwo żałobne, k tóre  w sobo­
tę o godz. 10 . przedpołudniem odprawi 
w Bazylice Archikatedrahrsj ks. A rcy­
biskup dr. Tw ardow ski ,  będzie u s» ie l -  
nione wykonaniem przez chóry i orkie­
strę T o w a rz y s tw a  Muzycznego, pod ba- 

J tu tą  dy rek to ra  So łtysa  —  1 nieś:niertel- 
i i i,ego „Regułom11 Mozarta. Od kilku ty ­

godni odbyw ające  się próby tego a r c y ­
dzieła zapewr.iają wykonanie  godne 
wielkiej uroczystości.

Na nabożeństwo sobotni? i poranek 
niedzielny. Komitet zaprasza w szystk ie  
polskie Organizacje. Zrzeszenia, in s ty ­
tucje. U r i u y  państw ow e i autonomicz­
ne. Osobnych zaproszeń Kony-tW nic 
rozsyła.

Na podniesione watpitwości Komitet 
wyjaśnia, że IL ty  sk ta d k o n c  służą do  
zasdciiia Funducj Bicnkiewio/.owskiej, 
której cel i przeznaczenie- zostaną poda 
n.c później do pubiicznej wiadomości.

Polskie T ow arzystw o Chemiczne (od­
dział lwowski) odbędzie 36 posiedzenie 
w poniedziałek dnia 27 bm. o godz. 18 
w sali wykładów ci gmachu chemiczne­
go' Politechniki, na ktdrafii p dr. |  u 

’ deusz IOićzyński .wygtosj odczyt pt.: 
„O a d .w p J j i  .

Naczelnictwo m. Straży pożarnej w e  
Lw ow ie zawiadamia, że wobec przepro­
wadzenia reorganizacji telefonów, nale­
ży Nr. 54 używ ać  w yłącznic na w ypa­
dek pożaru lub innych nieszczęśliwych 
zdarzeń, zaś  wc wszystkich innych spra 
w ach  należy posługiwać się Nr.: 23— 19 
i 2 3 -5 7 .

(y). Wypadki sam owolnego m asowe­
go wyrębu lasów  i wypasania  sianoko­
sów, należących do w łaśccieii  ziem­
skich, notow:anc są coraz częściej na 
obszarze  Ziemi Wileńskiej. Delegat 
Rządu w Wilnie poiecil władcom prze­
prowadzenie dochodzeń, na jakiem tle 
dokonyw ane są tc  p rzes tępstw a.

(y). Trzy nocne pożary. W  piwnicy 
realności p rzy  ul. Potockiego !0 zajął 
się z powodu braku  drzw iczek w zbior­
niku kominowym zna.iJu.iący się tam 
węgiel i drzewo. — W  k ju re n ic y  przy  , 
ul. Długosza IŁ  zajęła się od P t  ca po- l 
dłoga w mieszkaniu v.Taśeic:cla rea lno- I 
śoi prof. Ma/aiinwski-.-.ga. stekoda w y ­
rosi około 1000 z(. W oba w ypadkach  
ogień ugasiła s t raż  pożarrfh. — Trzeci 
poża- miał miejsce w żydowskiej Bur­
sie rzt micślniczej p rzy  ul. Janowskw.i 

• 54. Od pieca zajęło, się za blisko posta­
wioną rńcdaw ao ściana drewniana. Ucz­
n io w ie  Bursy przy  pomocy p rzybyłych  
żołnierzy ogień ugasili

(t) ‘Samobójstwo starego montera. 
60-lctni monter.  Józef Briksi. zani. przy  
ul. Potockiego' 14. rodem z Czech, ode­
brał sobie życic przez powieszenie. De­
nat pozostawił list, pisany po czesku, w  
którym prosi o przebaczenie mu krzyw d 
i przykrości, jakie licom u w yrządz ił  ’■ 
oświadcza, żc będąc nieuleczalnie cho­
rymi, 'nic może zapracow ać  na u trzym a­
nie rodziny i dlatego odbiera sobie ży ­
cie. Briksi pozostawił czw oro  dzieci. Z 
zamiarem samobójczym nosił się denat 
od lat kilku i dw a razy  zamiar ton zdo, 
łano udaremnić.

(t) Z powodu wybuchu benzyny po­
parzony został silmc asys ten t Politech­
niki. Franciszek Kargol. Pogotow ie ra- 
turikcwe opatrzyło  poparzonego.

(t) Wypadek przy pracy. W  fabryce 
obuwia Gaiota wskuitck nieszezęśttwc- 

■ 50 w ypadku  zmiażdżone zosta ły  robot ,

wieśc i sp r a w d z i ł y  się, ś wiadczyłyby
niezbicie o w yso k o  rozwiniętej  
ku tu rze n o w y c h  w ł a d i ó w  Rosji. 
Rząd  carski  zniszczył  wprawdzie  
, z i  w zglę dów  komunikacy  ny c h “ 
część u i :m i łych  mu kamienieckich  
pa m ią te k  po lskich,  p o  os ta ło  ich 
jednak  jeszcze tyle, że w yw ołać  
mogły i ist - tnie wywoła ły ,  zachwyt  
l icznych turystów.  • Na s t ępcy  jego 
bolszewicy  śc era ą z Kamieńca 
n ie naw is tn ą  pa ty n ę  starożytnośc i  
p lacówki  straż :iczej.

I nikowi tamtejszemu, Wfadysfan cwi Spa 
dewowi, dw a palce. Pogotowie ratunko­
w e  po zaopatrzeniu przewiozło Spade- 
w a do szpitala.

(t) Nagły zgon w  hotelu. Służba ho­
telu Bristol p rzy  ul. Legionów za\i .ado- 
miła w czora j  rano policję, iż mieszka­
jący u nich gość w nocy zakończył ży­
cie Policja stwierdziła, że zm arły  nazy­
wa się Ozjasz Steinhaus, jes t p rzedsta­
wicielem firmy bieliżniarskiej we W c- 
dim Kcmpler & Kirchner i że mieszka 
stale we Wiedniu. Lekarz dzielnicowy 
dr. Kielanopski stwierdził śmierć z po­
wodu a taku  sercowego.

(t.) Zamach samobójczy. Żona kole­
jarza, Józefa  Kowalska, w ypiła  w za­
miarze sarn ibójezym butelkę jodyny. 
Kowalska p rzew ijz lo  P o g i t iw ie  ra tun ­
kow e do szpitaki. P rzy c zy n a  zamachu 
samobójczego nitsnasKi dom C e .

(t.) Fatalny skok ?. ptociąga. Ślusarz 
fabryk, cukrów B ran d s t i t te ra ,  Michał 
Schmidt, dojeżdżający codziennie do Zi­
mnej Wody, gdzie 'mieszrea, w yskoczył 
w czasie Im  5 a pociągu na stacii Zim J a  
W oda tak liic.łzczęśliNMii, że wskutek  
uj.adku na s z y n a o  d o m a ł  za ła . lan ia  
czaszki. W  ciężkim stanie przywieziono 
go z pow rotem  na d w i rz e c  lwowski, 
skąd Pogotow ie  ratunkow e (>dstaw iło
so do  szpitala.  ..................................

(1.7 F a łszyw y  k oniićd .t policji. Na 
dw orcu głów nym we Lwowie jaesz to- 
« an y iz o s ta ł  Teodor Fedak, kupiec, zani. 
w Zdoibunowic. za usiWwSRą kradzież 
w alizy  Rachmiela Altsciiiillera. P r z y ­
trzym any  F sdak  usiłował przekonać p o - 
l i c j J i  że jest konfidentem policji. P rzy  
H iiszcn i przypatrzen ia  się areszloir-a. 
iictini osobnikowi po\vgtało podejrzenie, 
że jest on spi n .vca kradzieży  dokona­
nej u sena to ra  d n  Rossnstreicha w 
W arszaw ie  

• .............

EKONOMISTA
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.

Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 
!. 1/ t. o- 299

Sala komisyjna Giełdy, u!. Akade­
micka 17 parter 1910

Ti'ans akcje na g ieł­
dzie lwowskiej*

c P R A W O Z ^ A N IE  G IEŁD O W E.
L w ó w ,  24 października 

Obro ty  na przedgie łdz ie  n e- 
wielkie.  Przeważnie  tylko s p o r a ­
dyczne  t ransakc je przy tnałem za­
potrzebowaniu .  Za in te re so w an ie  tyl­
ko dla Gazol iny (z ’ecenie kupna  
kilka tysięcy s^tuk),  Lnu, G a z ó w  i 
Jaworzna ,  Kursa częśc iow o u trzy­
mane ,  częśc iowo zn iżkowe z p o ­
w o d u  znacznego  zaof iarowania.  
Gazolina,  Ga  y  zachodnie  i d robne  
Jaworzno k u p o w a n o  po  ku sa h 
wczora jszych;  spadły  zaś Gazy 
wsch.  (na 11.— ), Jaworzno  (15 45). 
W akcjach ko to w a n y c #  nieco w ię ­
kszy popyt .

Kursa s łabsze  niż wczoraj .  — 
Z akcji bankow ych p o s z u k iw a n o  
Ziem. B ank kredytowy.  — Z akcji 
a rb i t rażowych in te re sowa ło  s ę

3 '  w.i am , Chybiem,  Rakszawą,  
L a i ieiów p izem ysł ow ych kupo* 
w na C l io d o r iw ,  Cegielsk ego. —  
Pł2C0 o pod  koniec  za C h o d o ró w
5-35, B ow.  ry 7-60, R akszawę 2*35, 
Oikosy 2 20, Par ow ozy  0*26, Bank 
Przemysłowy 0 41, —  Hipoteczny 
0-561/,.

Z p o w o d u  braku  go tówki  ruch 
w walu tach  słaby.  D ol a r  5*18 1/,. 
Inne wa lu ty  bez zmiany.  T e n d e n ­
cja nie ednoli ta.  U ip o so b ie n ie  s p o ­
kojne

OBROTY W  AKCJACH. 
Hipoteczny 0*58, 0 - 5 6 Pr ze­

mysłowy 0 -42. 0 41, Zarobk .  6 ’SO, 
Z. B. K. 0*16, 0 1 5 ,  0*16, 0  i 8 ; 
Browary 7*45, 7 40, 7 5 i, 7 60, 
Chodorów 5 ‘40 5 35, Chvbie  6*07
6-89, Cegielski 0*72, 0 70. 0*68,
0 70, Górka 17-25, T ohan  0*38 
Nafta 0 42, 0  41, Rakszawa 2-30, 
2 35, Siers-r'  gór  4  45, Tespv  3 65, 
3-75, 3-70, Ć uielów 0-53, N emo* 
jowski  0*52, 0*53, Oikos 2 1 5  2 20 
Pa ro w o z y  0 3  , 0*34, Pezet  0 ? . ,

OBR OTY  W  AKCIACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Arma 1-25, Azot  0 -33. Bk Zie­
mian 0*11, Elekl rosan 0 * 2 Gazy 
wschodnie  1T50,  11 25 11 00, Ga- 
z i  zachodi  ie 3 00, Gazo  i a T 4 c s 
1 4 0 ,  1 50 ,  T55  J worz  10 (lCOi 
14 6° ,  (25) 15 50. 15 45, WwbnfeJ 
17 00, Ks ąż- ica-A las  4 00. Len 
0'49, Michle jd  2 00, Nobel T60,  
Olku-z (0-75, 0 1 6  R dz u łl 1- 0, 
S hó i 60 00, Supcrfo fat 2-50, Wę-  

lówki 0 0 j .

Giełda zbożowa.
Lwów, 24. października.  

Ruch sł ioy, iymas . ia  n^ ^gół 
niezmieniona P o s z u k i w m r  z emnia 
Ki na e” spo  t. Ten depc ia  piejnjję. .  
iiiona. Usp osobien ie  mdł; ,

Giełdy pozalwowshie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA, 

warszawa,  24 paźdz  e nika. 
Przem.  0*4 , C giel. 0 6 3 ,  Ż - 

ar  24 00, Ż y r y .  m iony 8 50 
C h o d o r J w  5 40, Ćmiel. 0 60, P o d  k 
T"0 .  N o b t l  1 F5, T e s p y  4'15. Dolar 
3 - i 8 ’;... T e r .d e n c ^  nii jednol t la .

GIEłDA ZURYCHSKA
Zurych. (PAT.) Not owan ia  zefn.

I 24 b. m. Berlin 1'23V0, Bruksela 
! i 25 00, H^landja 204-30, Nowy 

: k F/19’ s ^ o n d v n  23"38 Paryż 
7 17, Praga  1 5 4 7 1’,.  AĆedjoLnn

22 60, Badapesz t  0.(>('68, E u k : -  
ć s : 2 95, Belgrad 7 3 7V„ Sofia 

3-74 „  Wiedeń  0*0073ł/4, W a r s z a ­
wa ICO 50.

OBR OTY PRYWATNE.  
L w ó w ,  24 paźdz ie rnika.  

Dziś  t. ndencja  zw yżkowa,  ob io i  
ożywiony.

Dolary amer.  5 - lSs 4 do 5 19 ,  
dolary kanadyjsk ie  4 98  do 5TO,
1 orony czeskie 0-15!/* do 0-153 . 
i>ie 0-02 do 0 0 2 1i'4, iranki franc. 
0 2 7 1,', do 0 2 8 1, , ,  Hanki szwajcar .  
0 97 do C-98ł/,» łunty szterl. 23 40 
do 23 65 Ruble a 500 i a 100 
za 1 tys. 0 00 zł. do 0 00 zł, 
d robne  za 1 tys. 0 00 do 0 00 zł. 
niemieckie łys. stare za 1 tys.  
0 00 do 0 00  gr.

Złoto: 20 kor. 21 8 0  do 22 00, 
20 frank. 20*20 do 20*30, 20 mark.
23 20 do 23 4) ,  10 rubli 27 00 do 
27 20  gr.

Srebro: kor. atistr. 0*44 do 0*45 
5 hor. austr. 2*26 do 2*28, floreny 
1 16  do 1-18, ruble 1 8 5  do P95, 
kopiejki za rubel  0-85— 0 9 5 .
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Kr. 2  1,
Urzędowa Ceduła g  Giełdy Lwowskiej

P ią te k , 24 , p a ź d z ie rn ik a  192 i* N otow ania w z ło ty o h .

Ai Itu rs a  e fe k td w i
Kategorje: Wart Ostatnia

dywid.
Plącą Żądają Transakcje Uwagi Kategorje:

Wart. Dywid. PJacą Żądają Transakcje Uwaginom.
Zł. 1 er. Zł- 1 nr. nom. 1*923 1̂924 Zł. | gr Zł. t! gr.

1. P ap iery  państw ow e.
ti

c) Przem ysłow a: i
4% Państw owa poż.

1000
— — Agrohemia f. szł. n. 500 650 5000 — — — —

Prem. z r. 1920 ... — — Bracia Biskupscy 1000 — — — — — —
t 'A %  P . zł. z r. 1922 10000 — — —* — mm Brom Boveri Z. elekt. 1000 — — — — — — —

lOzłp Browary lwowskie 500 2000 — 7 30 7 70 7 4 0 -  7 60
U. L s fy  zastaw ne Chodorów f. cukru 10:0 3000 __ 5 30 5 45 5 3 5 —5 tó S

(bez kuponu bież)
4 %%  Banku hip. gal, 
4H %  Bk kred. z. gal. 
454% Banku Malop. 
41?% Bk. hip. zetnel. 
4 A %  Pol. Bk. kraj. 
4% Polsk. Bk. kraj. 

r4H %  Tow. kred. gal. 
ziemskie . , . .

SJaj

—

1 
1 

II
 

1 
i

—
-

-

II 
1 

| 
1 1

’

„Chybie", fabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fabr. porcel. 
Fabryka Lokomotyw  
Oafota fabr. obuwia 
Galica Rafin. nafty 
Górka fabr. cementu

1000
1000
1000

140
140
140

2000
800

1000

140
800
600

3ooo;
200

14000

6

17

60
67
52

10

6

17

90
73
54

Iw

6-70—7 80 
0-68—0 72 

0 53

17 25
o
X

„Kabel“ T. p. Warsz. 
Karpal.t zakiady iif. 
Krakus f. wód. Krak.

1000
140

300
18000

I80GO — ■- —
“ *

o“i 280 200 5000 — — — —

III. Obligi.
o „Maryniu" Z. p. ogrod. 

Ńieniojowski f. pap.
5000
1000

iy<»
3:0

—
51 54 0 5 2 - 0  53

(bez kuponu bież.) „Nitral* Zakt. ebem. — — — —■ — .— .—
454% K. P. Bk. kra}. -— — — M0

Oikos Zakł. prz.-drz. looo 4000 — 2 10 2 25 215  — 220
4% Kom. P. B. kraj. *“ — Ortbwein, Karasiński 500 200 — — — — — —
4% K. lok. P, Bk kr. *1" — Parowozy S. A. b. tn. 500 759 — 33

25
— 36 0-34—0-35

Fezet Pow. Zakł. bud. 60) 200 ton — *— 27 0 25
IV. Akcje. Pocisk zakł. amun. 350 1.75 — — — — —

a) Bankowe.
AkcyJ. Związk. 
Akcyj. Hipoteczny

192 Ittzi —4 „Pokucie" Ska naft. 1000 500 — — — — — —
280
283

1100
280
283

140
130

500
L5 )J( 56

—
69 0-56 '/7 -0^ 8

Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż.

500
600

10000

350
400

2500

20000
-

40
23 —

43 0*41 —0*42

Handlowy w Pozhaniu Rakszawa fabr. sukna 140 280 _ 2 25 .  2 •40 2 3 0 -  23 3
Bank komercjalny 84 28 0 —* •— — MW „Rohn Zieliński" Z. m. 500 300 *500, — — — —
Małopolski 140 560C — — —

Siersza zakł. elektr. 2 0 140 — _ -- —
P ow szechny kredytów. 
Przemysłowcy 
R olniczy S. A.

28 j 
280 

1)00

140
130

280C
9000 — 40

14

- 43 0 4 .1 -0  42
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. Wydaw. 
„Strem" Z. chem.

140
28J

300
750 —

4 40 4 50 4 43

Ziemski kredytowy 280 84 150 00 — — 19 0 -1 5 -0  18 „Tehate" Tow. akc. 1003 _ — - — — — —
Zemelny 280 84 — — — — — Tcpege gór. zakłady 700 700 1)030 — — — —
Z. S . Z. w Poznaniu 1000 600 lOOty 6 70 6 90 6*80 Tesp. tow. ekspl. soli 10»0 350 — 3 60 3 80 3*65— 375

b) Hknóiowe:
\ Trzebinia i. m. S. A. 140 280 _ — — — — —

Ursus fab. motorów 500 1000 „_, — — — —
!mpex Ska handlowa 140 90 _ — _ Wild i Ska 500 600 — — — — — —
Polski Glob 500 200 1500 — , Zieleniewski f. masz. 1000 1070 — 10 75 — ... T"
Polbal 1000 52 — 37 _ 39 0-3S

■ Bateatł ' 1000 210 — '
loban 140 "Siu 45'CO — __ _ ■- T .

W aw el 500 30 — — - . . . — , -
Euriownia k o l S. A. — — — — — — — ś

B ile t y  b a n k o w e

piaca ?ądaj i. transakcje

V. W a lu ty  i D e w iz y

K ategorje

Dolary amerykański© . ,
Dotary am erykafskie (drobne) 
Dolary kanadyjski© . .
D in ary  ,  .  .  .  . ,

Funty szterlt-g l ,  ,  ,
p ranki belgijskie < .  .
Franki francuskie > > ,
Floreny holenderskie > .
Franki szwajcarskie . «
Korony austriackie . .
Korony czesko-slow ackie . 
Korony duńskie ,  ,
Korony norweskie . ■ ,
Korony szw edzkie • ,  .
Korony węgierskie . • .
Lei rumuńskie « • • •
Liry w łoskie .  • _ .  .

(za 1 S)

| (za 100)
! ( a  1 Ł)

(za- 100) 
i (za 100)
, (za 100)

(za 100) 
(zą 100.000) 

(za lo t) 
(za 100) 

i (za 100)
(za 100) 

(za 105.000) 
(za 100) 
(za 100)

Czeki, p rzekazy 1 wypłaty

p ’acą żądaia transakcje
U w a g i

B >  I C w 3 * s a  Z b o i o w a i
Cen; lozum ieją się w  z lo t /ca  za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

mjejsce stacja załadowania.

Ceny

od do

PSZENICA kralowa 73/74 ex  1913 
ZYTO małopolskie 68/69 exl923 ■ 
ZYTO m •łopolskie now ego zbtonl 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowy  
OWIES malooolski 44/45 ex 1923 
KUKURUDZA rumuńska stacja Saiaiya  
ZIEMNIAKI laadlae 
FASOLA biała 
FASOLA kolorow?
FASOLA kras*
GROCH pełny 
GROCH A  VJctori*
BOBIK
MIESZANKA pastę* na w, sfarnla 
WYKA
SIANO słodkie kralowe prasowane
SŁOMA prasowana
HRECZKA
LŁN
ŁUBIN

Sekretariat Giełdy*

25

21
22
18
17 50

26

50

10 -  
)8 5

Uwaga

') Cenjr szacun­
kowe bez iraus.

e tn y  rozumieją się w złotych za 
1Q0 ]?g. bez podatku spożyw czego, 

m ieisce sfacia załadowania.

pszenna *•/, ,o * V yp-  młyl}y !wow- 
Mąka pszen. kuchennal / . ?  -L y
Mąka pszenna c i e m n a  i !  loco Lwów
Mąka ż / t u a  60% -  z  workamiMąka ż y t n i a  70*/, 7  J u czn ie  z  w orkanu
GRYSIK kukurudiiany
MĄKA kukurudziana
OTREB pszenny netto bez worka
OTRĘB żvtni netto bez work*
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA /
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane 1 koaopa©
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerw ona krajowa natnr.
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI jutowe wyr. Stradom. Warta,

Częstochowianka 75 kg. za sztukę 
WORKi używane, dobre, za sztukę

Generalny Sekretarz Jjr. i*.

Ceny

od do
Uwaga

*) Ceny szacun­
kowe bez trans,

A E l U .
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U W Ł K S tf T E f - P O L I T E C H N I K A  2:2
L w ó w ,  21. p a ź J i i s r n i k a .

T r a u y -  j e S - . o u u i i i e  p j . y ż -  
szych  drużyn s k o ń . z y l o  się znów 
rPih-.sówytu wynik em. Mimo takich 
gwiazd  jak Garbień,  Re ler, Han  e, 
Ignarowicz  nie zdota t  U. iiwersytet  
u p o ra ć - s ię  z, Techńikantii ,  którzy 
w  sw ych sz e rega ch  mieli z zna ­
nych . g raczy  jedyn ie  Batscha  i 
Kopcia IV

Pierwsza  p o ło w a  gr y ,  rozpoczę­
tej z resz tą  z półgodzinnenl  opóźń r- 
niem, stoi  p o d  znakiem U n iw er sy ­
tetu, k tóremu Technika  p rzeds t aw ia  
jedynie zaciętą,  a m b i tn ą  grę  de- 
fenzywną.  W  drugiej  po to wi e  sy­
tuac ja się zmienia,  b ra ć  technicka 
wziąwszy  r a  ambi t  rozwi a za . iętc  
ataki, które jej w  15’ przynos zą  
pierwszy pu n k t  zdobyty przez  
Batscha.  Już po  t rzech minu ach 
•ewaniuje s ię  Uniwersy te t  p rzez  
Garb ien ia ,  który wkró tce  potem 
uzyskuje dla swych barw p r o w a ­
dzenie. Nie dhigb  t rwa  ra d o ść  
medyków, gdyż  kilka minut  później 
jsta a p rawe s k rz yd ło  Te  hniki  
wynik na 2: '2 .  Ze wzglądu  na  za ­
p a d a j ' c ą  Ciemność p n e i y u a  sędzia 
p. Prche ta  z a w ó d /  —  k.lka minut  
p rzed końcem. Na  wzmia nkę  z a ­
s ługują  Garb ień ,  Batsćh Redler ,  
Hanke, ś r o d k o w y  p o m ocn ik  tec hni ­
ków i ob rońca  Uniweisy tc tu  Reii.

N. S.
*  - J

Akademicki Związek Sportowy we
Lw ow ie urządza cliwa 25 paźdz. br. o g. 
2. pnpot. iw boisku LKS. Pogoń między- 
kiiibowe zaw od y  Ickkoatlctycznb, w 
skład których wchodzi „Trójbój", składa 
iący się ■/, jednego biegu, rzutu i skoku, 
k a ż d y  z zawodników ma p raw o  w ybrać  
sofcie po jednej z konkurencji biegu, rzu-

NABOŻF.ŃSTWO ŻAŁOBNE W  WIEDNIU.  — NA GRANICY CZE- 
CHOSŁOWACKIE.J.  — W A R S Z A W A  W  OCZEKIWANIU ZWŁOK.

OGŁOSZENIA.
Ii O Z  M A I T E  © R  i r i E S Z € J Z E & l  l  .

L. 39330. Sad Apelacyjny ogłasza, że
Józef. T a rżyńsk i .  notariusz .w Podka- 
mieniu. przeniesiony do łio lecnowa, dnia

października 1924 urzędowanie  w Bo­
lechowie obejmuje. 6119-3

Lwów , 2. października 1924.
Liczba czvn. Cg. XI. 382/24/1. E d jk t .  

S trona  powod owa Azafat Niemiec w 
ł abowej wniosła skargą  przeciw  stro- 
r.ie pozwanej Karolowi Niemcowi o 1512 
złotych do L. czyn. Cg. XI. 382/24,1. 
Audiencja do ustnej ro z p ra w y  zosta ła  
w yznaczona na 13. listopada 1924 gedz. 
9 przedpoł, w  tym  Sąd:!-;, biuro Nr. 1 1 2 , 
sala rozp raw  II. piętio. Poniew aż  miej­
sce pobytu s trony  porw anej jest niezna­
ne. ustanaw ia  sic D ra  Samuela Źarne- 
ckiego. adw okata  w N ow ym  Sączu ku­
ratorem. k tó ry  ja b ę d d ć  zas tąp rw a t  na 
jej koszt i n iebezpieczeństwa dotąd, do­
póki ona sam a się nie s tawi * nie usta-  
cow: pełnomocnika. 6204

- - -  Sąd .-okręgowy^ Oddział-  X I . - ■
Newy' Sącz, 15. października 1924.
Liczba czyn. Cw. 11; a. 51/21. S trona  

pow odowa. Rafael. Haspel wnibsła s t  a r ­
ze przeciw  stronie  pozwanej Dorocie 
Twardoń, zam. L askow ska*  o 62 zt. do 
L  cz. C w  U a. 51/24. P on iew aż  miej­
sce pobytu s trony  pozwanej jest nie­
znane. ustanawia się ad w , Dra t a i  a 
Ra jch la  w Sam .ku kura torem , kt<Vy ją 
będzie zastępowa! na jej kosz t  i n iebez­
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
jiie stawi i T|ie u s ta io w j  pełnomocnika. 

Sad okręgowy,- Oddział I.
Sanok, drliją l i .  paźdz. 1924. 6207
C I 237/24. Edykt. Hanuśka D m y try  

szyn. Kctiko tłuk wnieśli pozw y p rze ­
ciw Stefanowi Hukowi, nlezbaneinu z po 
bytu o 500 zt. każde, ro zp raw a  w y zna­
czona 7 listopada 1924. gtrdz. 9., a  kura­
torem ustanowiono dra  Bunda w  Gród­
ku. 6211

Sad powiatowy. Oddział 1.
Gródek Jagieł!., l s  września  1924

Wiedeń ,  23 października.  (Tel. 
G. L.). Dziś o godz. 9 rano  odbyto 
się w  kościeie polskim nabożeń­
stwo żałobne za  duszę śp. Henryka  
Sienkiewicza.

Na  na b o żeń s tw ie  obecni  Dyn po 
set  poteki Lasocki  wraz  z persona-  
;lem poselstwa,  członkowie komite­
tu Sienkiewiezow-sJfccgo. przeds ta­
wiciel stwa  czesk ie  i jugos łowiań­
skie.

Praga .  23 października.  (Tct. G. 
L.). D z iś  o godz. 16.40 p r z y b y ł  po­
ciąg wiozący  zwłoki H en ry k a  S eu- 
kiewicza na granicę Cz-c.eiio-SloAya- 
ej-i do stacji  Ceslke Voio»iec. gdlzio 

1' odbyto się powi tanie śmie'tclny-cli 
| s z czą tków  wielkiego pisarza. - -  Z 

Prag i  przybył :  przedstawiciele rźą- 
du, • czesko-potskich koripoiycii. 
przedstawiciele władz  gm/nuycli i 
t. d.

W a r s z a w a .  23 paźdz. (Tc!. G. L) .

Poc iąg  ze zwłokami H enryka Sień-, 
'kiewicza przybędzie do W a rsz a w y  
w  sobotę późnym wieczorem. Cata 
spowita w  kir poczsk  t ln a  dworca 
przyjazdowego przemieniona będzie 
w  kaplicę, gdzie na  katafalku u s ta ­
wiona zostanie trum na ze zwłokami. 
P rz y  trumnie ustawiona będzie s traż  
honorowa. W  niedzielę trumna b ę ­
dzie w ystaw iona na godzinę na wi­
dok publiczny na placu przed d w o r­
cem. O godz. 2.45 przem ów i m ar­
szałek Trąmpczyński, poczem zwło­
ki ustawione będą na karaw an. Kon­
dukt pogrzebowy ruszy o godz. 3 
i przejdzie ulicami: Aleje Jerozolim­
skie, Nowy Świat, Krakowskie Przed 
mieście. P lac  Zam kow y i Świętojań­
ską do Katedry. Kondukt żałobny 
za trzym a się przed pomnikiem Mic- 
! iewicza- gdzie przemówi p. P re z y ­
dent Rzeczypospolitej.

tu i skoku* niżej wyszczególnionych', 
biegi: IDO metr.. 400 mtr.  i 1500 mtr.; 
rzu ty : dyskiem, kulą i oszczepem; sko­
ki: w wyż, w dal i o iyczce. ' term in  
zgłoszeń przyjmuje sek re ta r ia t  A. X. S. 
Lwów. ul. Łozińskiego 7, codziennie od 
godz. 6—7 wieczorem do dnia 23 paźdz. 
Wpisowe wynosi od zawodnika 2 żiotc.

Z  s o l i  m r l o i y ę } .

FÓ R. HANKE PR Z E D  SĄDEM.
Lwów ,  24 paźdz ie rnika  

(H) D iś rozpuczę i .  srę w woj­
sk ow ym  sądz ie  ka rnym ppi ow na  
r o z p ra w a  przec iw por  Hanke,  o s k a r ­

żonemu o zabicie ku pca  Linskera 
n» Po  z m zit. R o zp raw a  p o t r . \ a  
p r a w d o  jod obn ie  cały dzień.

N IE D O S źŁ A  RE WOLUCJ A NA 
OKUCIU 

Lwów, 24. października.
(H) Nu clziSi-.Si. j  l o z m a w . e  

o g ł o s i ł  przed;-wSzystkiem rzeczo­
znaw cy dr. I a a ń  wrk i  zarządca  
zak ładu  dla  ob łąkan ych  w Kulpar - 
kowie  i dr. Ma ńko wsk i  swo je  o ze- 
czenia co do  poczytalnoś  i o s k a r ­
żonego  Kranczuka.  Rzeczoznawcy 
ó św ia d c  y!’, ż.e o kar żony  o d p o ­

wiada  w p rawdz ie  za sw e -c z y n y  
jest  j ednak  e degene  a ie  n, psycho* 
patą,  człowiekiem urn) s ł o w : - u r o *  
ś edzonym. S top nia  t go uo ośL -  
dzen a określ ić  nie mogą  N stę- 

n e zeznawal i  św ia d k o w ie  : W ł a ­
dysław B l sk ' ,  sie ża t  żar dcrmęrj i  
zez aV, że on to a resz tował  Kran-  
g uka  jako de e r te ra i że K anczuk 
w cz sie a r e s z to w a n ia  za c h o w y ­
wał s ’ę zupeł  ie sp oko  nie.

T a d e u s z  Prundyk,  s e rżant  żań. 
darmerji  ze naje, że z oskarżonym 
o b c h odzon o  się b.-.rdzo oględnie,  
nie grożonO mu niczem,  tetnbar-  
dziej, że s t o s r w n  e d o  jego z znań 
uważali  go  w s z y s . y  za oficera s o ­
wieckiego.  Zapytany,  dla czeg o  w y ­
daje cały szereg  ag i ta torów  iewo< 
lucyjnych, oświadc  y wówczas  ó- 
skarżony,  że czyni to d la tego,  p®- 
nieważ i jego zdradzono.

Kapi tan W  enie -rski o św iadcz? ’ 
że miał  w t 3 d  rn ść o t?m, i i  ria 
Rusi Przy karpackiej  o rganizu  ą roz­
maici  agi ta torzy r ow tanie.  Na  
czele orga  iizac,i w / j s k o w e j  sta 
p u ‘k. S  e fsnów,  urzędujący  w  Uz- 
horodzie.  Z pcś ród  osób,  które w y ­
mieni ł  mu Kranczuk,  zna! świadek  
już d a w  iej wie/u tak ch. któr y 
brali  u d d a ł w  ruc  u r ew ol ucy jn y* .  
Z oska iżonym,  jako r ze ’-ornym ofi- 
■:eretn boiszewiek m, ob odzono 
się w czasie d o c h c d  eń bardzo grze­
cznie

REDAKCJA „g a z e t y  l w o w .  
SK1EJ“ OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDAN1E TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYtANE DEDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

n m i i m i K r
i Ow. IV. b. 500/24/2. Edykt. Przeciw  
Ozjaszowi Sdmeckowti, k tórego itwejr- 
sce pobytu jeslt nieznane, wniesionym 
zas ta ł  do Sądu okr. jako handlowego 
w e Lwowie przez Juliana Fischiera, kup 
ca W'e Lwowie pozew" o w ydaiue  ..naka­
zu zap ła ty  14)00 żl zpn. Na podstawie 
pozwu tego w y d ano  dnia 7 września 
1P24 .nakaż zapła ty. Celem strzcż.einą 
praiw Ozjasza Sclirccka łistaiiaw:a się 
p. dra  Nussbauma we Lstowiić, Koper­
nika 14 kuratorem. Tcn,ż;e kura tor  za­
stępy w ać będzie pozw-anego-.. w  .Tzeezn- 
uej sprawie  na jego koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki on w S a i iz e  się nić 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd okręgow y ęyw . i. ini.ptll. Ocldz, IV.

Lwów. dnia 26 września 1924. 6213
Cg. IX. b 630/24. Edykt. S trona po­

w odow a Marja Korol \\in:losła skargę 
przeciw stronic pozwanej Michałowi 
Mazepa o zapłatę, k w o ty  1.250 zł. zpn. 
do Lcz g/g. b. 630f24. Audjcnej-a do 
ustnej ro zp raw y  została w z n a ć  om a na 
10 listopada 1924 godz. 9 pizedpół. w 
tym Sądzie biuro Nr. 88. ul. S ądow a 7, 
III p. Pon cw aż miejsce pobytu stroiły 
pozwauci jest inezjianc. ustanawia się 
adw okata  dra  W łodzimierza Baczyń­
skiego. we Lwow ie ni Kościuszki ta  ku- 
r a to io in ,-k tó ry  ią będzie zastępował na 
Jej koszt i nic bezpieczeństwo dodaj,  do­
póki niia sama się nic stawi i nic usin- 
nnwi pełnomocnika 622!

Sad okręgo w y  cyw. Oddział IV.
L w ów . un:a 12 paźdz 1924.
L. ,3025. Ogłoszenie. Na posiedzeniu 

W ydzia łu  Izbv z dnia 10 . paździ arnika 
1924 wpisano na listę adw okatów  D. u 
Kajetana Strońskiego z. s ied ób a  we 
Lwow ie. Zmarł adw ok a t  Dr. S im die  
Auęrbach w Busku. 6193

Z W ydzia łu  Izby Adwokatów'.
Lwów , dnia 15. października 1924.
Cg. ł. 214/24.* Edykt. Jędrzej Moskal, 

i tow. rolnicy w- Manuimmę wnieśli ska r­
gę przeciw nieobecnemu Janową Góral­
czykowi o zezwolenie n.a intabulację. 
Audiencja została w yznaczona na 20 
października 1924 godz. 9 rano w  tym 
Sądzie biuro Nr. 1(. Poniew aż  miejsce 
pobytu poz,wian,egn jest nieznane, usta­
nawia się d ra  Mittclmana, adw okata  \v

Złoczowie knrafhrem. k t’ó ry _ g o  J iędz ie  
zastępował na jego 'koszt i mebezpie- 
czcństwo dotąd, dopóki on sam  się nie 
s tawi i nic u stanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy.
. .Złoczów . dnki.-.-.l sierpma 1924. 6182

Prcz. 3167. 15. r>'?4. Obwłeszc-tMłO. 
Pan prezes Sądu apelacyjnego w e Lw-j- 
-\v te zam: v n o w a ł do J i tkiw,> dla czw 2t -  
tej kadencji ■josieJ/ęń Sądów  przysię­
głych przy  Są-Jzic okręgow ym w  Sam­
borza dnia 17. listopada ,924 o godzinie 
9 ra.no się rozpoczynającej zastępcą 
przcw odwcz je-K ) sędziego okręgow ego 
Aleksandra K uczę 'e .  (‘265

Sambor, dnia 20. października 1 424.

H i t t A T E L B .

L. 2/23/9. Uchwała Tus. uchwalą z 
5 s tycznia  1924 L 2/23/5 pozbawiono 
Piotra Kurdziela z N icmstówa z  powodu 
nia-rnołrasfwa Częściowo w łasńów olurtJ 
ś d .  Kuratorem dla Uiiew Jd.snów.ilńego 
ustanowiono Józefa Kurdzielu z Nieni- 
stowa. 6210

Sąd pow iatow y. O ddr 'a f  III.
C icszanśw, dnia 15 sierpnia 1924

■ r  r  a  n  ł  6  ś  c  r.

Sa 1/24/156. W  sprawie ugodowej 
Birez-ańskiej. Spółki przem ysłow ej i han­
dlowej. spółki z okramc/rKia odpowie- 
dziuliicścla w Przemyślu, oraz. K aźm ie ­
rza Kahancgo odracza się aud jm cię  n- 
gudowa wyzną-:znii:i na dzień 15. p aź ­
dziernika 1921 na dzień 6. listopada 
)0J4 ri godz. 9 rano  w biurze Nr. 10 

, Sadu r k ręgow ego w  Sanoku. 6206 
, Sąd okręgow y, O dJz :aI iV
j Sanok, dnia 11. października 1924.
I

f  r  a  t > l i  t ,
A. V. 546/21/5. Edykt.  Dnia 20. lipea 

1523 zmarta  \v Kmparkowdfc ab iirtestato 
blore.pryna WiwezaK. Poniew aż niewia­
domi są jej dziedzice, przeto Wzywa s 'ę  
wszystkich, roszczących sobie p raw o  do 
tego spadku, Jo  w ykazania  or r e j  tu tej­
szym  Sądem swyeii p raw  do tego 
spadku i w n‘e»ien'.a deklaracji s p i n o ­
wych. gdyż inaezej spa.l 'K culy lub nie­
objęte jeso części wy J a  się Państwm

m m rrrvm m 2—
iakó -bezdziodziczny r,pa lek. Kuratorem 
: puścizny ustanaw ia się ad w. Dr. Bunda 
jun. wc Lwowie. 6218-3

Sąd pow iatow y S. f[., Odd dal V.
Lwów. dnia 14. paź ldcnoku  1924.
A. !t. 4 /3  24/2. W ezw anie  dziedziców, 

Tefal ar juszy i w ic-zycimi Cudeo/iemea. 
Nachinan Ool Jliab ;r. kupiec. 53 lat. 
mojż.. żonaty, przymilę/.ui do Buska, 
obyw ate l p ński. zmarł 30 maja 1924 
Wiedeń. TI. T abo rs im saę  61. Rozporzą­
dzenia osialnie.i woii nie znaleziono 
W sty s tk śd i  dziedziców, legata . juszy  i 
wierzycieli eftywaJe.f austriackich, lub 
tu p rzebyw ających  obcych w zy w a  się. 
bv zgłosili su  oie p raw a do spadku do 
15. grudnia ! ;JJ4 w podpisanym Sądzie, 
w pr :c-ciw n\ in , r a  ic może być spadek 
bez. względu na te roszczenia w y dan y  
obce i w ładzy, lub osobie przez nią 
wskazanej. Dziedzice w kraju zamiesz­
kali prosili o p rzeprowadzenie  l ustępo­
wania spadkow ego przez Sąd austriacki.  
Zagraniczni dzicJ/.ice i łegaJa u iszć m a­
ją w pow yższym  czasokresie  zgłosić 
i /„świadczyć. czv żądają ods tap en ia  
sp raw y  w f a j / y  zagrmieziki.i, w pizeci-  
w nym razie b  .1 : wta.lza zagtar.iczna 
sama odstardcnir: nie zażą.la, pridąpo- 
wauae Tu -i t i lk o  ze zgłaszaj izcmi sic 
dziedzicami b*4zic przeprówadżone. 622C 

Sąd powiatówy. O d d zn ł  II.
I eopolWstS-dl, Wieje:! , 14. pj/cu 192-1.

r y y a . \ t a  z / i  7 M A  r  r  r n n .

T. IV. 64H4 /3. Ed\ikt. Wojciech Ka- 
panowski. syn Jak oba, urodzony 22 
m arca 1881. uc/cśtmk w. oiny światowej 
zaginą! od października 1913. W dtażm ąc  
postępowanie celćiii uznania za żmarle-  
go w zyw a .się. by do 6 miesięcy od ógłó 
sżćiiin edyktu doniesiono o zaginmnym 
Sadrwyi, k tó ry  po upływie tego czaso­
kresu w yda orzeczenie. 6203

Sąd nkrętrrtyy- 
Jasło. 30 wrześma 1924.
Lcz. T. IV t64'23'3 Zarząd zenie po- 

stępowania celem uznania za z.mai|śgo. 
Staiksła-w Ruskowicz, syn W aw rz y ń ca  
i Wiktorii z W icherków, urod.-ou.y 4- 
kwietnia 18/6 w O rzechy ni, żantieszka- 
łv w Juszczynie, jako żo ln tcr /  au -n ae -  
ki 32 pułku pospolitego irszen ia  dostał



„GAZETA LW OWSK A1’ /. dr.ia 2~. Paźdz ie rnika  ^

is ię  w r. 1917 do me wal: włoskiej i łam 
. ‘ iniat umrzeć na malarię 1918 roku. Ody 

zatem przyiać ńięfżW. że istnieją waru*.
|p domniemania' ś m w c i  i. ustawy /. 31 
m arca 1918 r. Nr r .'8 dr. pp. zareądza 
Się na w aiosok M.*rj;uny' Ruskowie./, yo 

, stępowanie celem mu-i wa wyż "(vm,c- 
*nV;nego za zmarłego, ("'„łasza su; prze- 
^to wczwarfe. aby o zuginiunyni udzielo­
no Sądowi w iatlomnśJ. Slaii.isle.wa. Ru- 
skywic.za wzy.wa .się, ulu sławił sic 

■ przed podpi sytyni SaJeni. lub \y inny 
sposób dat ztutc o subje. Po sześciu mie­
siącach od dnia ogłoszenia tego z a rzą ­
dzeniu -,v < ia zed e  Lwow-kiej Sąd na pe­
nów,ny wniosek wyda ostateczne orze­
czenie, (, lód

Sąc r-kręgow \ Oddział IV.
Wadowice. dnia 25 heca 1923
T. 103/24. Józef Iuż',viaik, urodzony 

'1888, zamieszkały w Lesze JBicach, żoł­
nierz zaginął na ironeie w łoskim 1917. 
W draża jąc  postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wz> wu się, aby uwia- 
dicrfiuiio Sąd albo kiirątjpra Michała 
Auamowskiego w  Leszczańcach o z a /  
riionym do 6 miesięcy. pejczom Sąd roz­
strzygnie  na poiamtny wniosek. C173 

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 30 sierpnia 1924.
L. cz. T. 170/24. Abraham Tabacz- 

nłk z Buczacza. żołnierz batalionu austr.  
s trzelców miał pnledz 12 lipca 1917. 
W nrażając  pcJtępcyyrmie celem uznania 

'g o  zmarłym w zy w a  się, aby uwiado­
miono 8 ąd albo kura tora  Józefa u u t t -  
steina w Euczaczu o /.agiu innym do 6 
miesięcy, poczym Sąd rozstrzygnie o 
wniosku. 6174

s ą d  okręgowy.
Stanisławów , 10 w rześn ia  1924.

Lcz. T. 190 24. Leon Drapalski, uro­
dzony 1884, zamieszkały w  bucząc,' :: , 
zaginą! na wojnie od 1914 roku bez wie­
ści. W drażając  pcslępowaiuie celem uz.ua 
niia go zmarłym \vz? wa. się. aby uw ia- 
domiuno Sąd albo kura tora  Karola Dru- 
palskiego w Buczaczu o zaginionym do 
6 miesięcy, poczcm Sąd rozstrzygnie o 
wniosku. 6175

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 5 w rześnia 1924.

T. 2 /  24. W asyl Jacurak. Antesm, i- 
rodzuną .,1888, zamieszkały av Dżwóua- 
czu. zpfnierz austriackiej armii. Sujir.ął 
na wojrje od r-Mtu 1914 bez t r  eści. 
W drażając  postępowanie cclmn uznania 

igc. zm arłym  w zyw a  się, aby uwiado­
miono Sąd albo kura to ra  Stefana \Voin- 
czyja w  Dżwininczu o zaginionym do 6 
micsięiy, poczcm Sąd rozstrzygnie o. 
w niisku. 617t>

Sad okręgowy.
Stanisławów-, 17 m arca  1924.

k. 146 24. Korr.ylo Sałylia, urod/.cmy 
i876. zamieszkały w Łokutkach. ż#ł- 
lictz. zmarł w  jesieni w  roku 1918 w 

. niewoli włoskiej. W drażając  na prosi: ę 
K atarzyny  Sały l iy  postępowanie ceicm 
m.'mhv<:dnicniia śmierci zaginionego i roz­
wiązania małżeństwa w zy w a  się. aby . 
uwiadomiono Sąd albo kura tora  i obroń- i 
cę  węzła małżeńskiego ad w. dra  Wierz- ] 
bowskiego w  Stniibsławiowie aż do 3 
miesięcy' o zaginionym. Po upływie po- ] 
w yższego czasokresu będzie rozs trzy ­
gnięte o tfrwodzic zaszfei śmierci. 6117 

Sąd olcręgowy.
Stanisławów. 2 w rżR n ia  1924.

T. 119/24. Semen I , mków, urodzony 
1881. zamieszkały w Koropsu, żołnierz 
zaginął na wojnie od roku 1916. W draża 
jąc postępowanie celem uznania go zmur 
łym w zyw a  się. abv uwiado.mkmo Sąd 
albo kuratora  Piotra Harasyimowa w 
Koropcu o zugm onyin  do 6 miesięcy, 
poczerni Sąd rozstrzygnie na ponowny 
wniosek. 0-178

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 29 sierpnia 1924.

r .  110/24 (  Szlomc Szoimer. urodzo­
n y  1884, zamieszkały w Potoku Złotym, 
żołnierz ogl 1914 zaginął na wojnie, 
W Irażaiąc postępowanie celem uznania 
go zm ar łym  w zyw a się, aby  uwiadomio­
no Sąd albo kuratora  Schmaiera Kocha 
w Potoku Złotym o zaginionym do (i 
miesięcy. poczcm Sąd rozstrzygnie na 
ponow ny wniosek. 6179

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 29 sierpnia 1924.

L. cz. T. 350/24. f/dy kt. Iwan Atama- 
niuk. urodzony 1878. zamieszkały w 
Stanisławów i o. żołnierz iłiia! umrzeć w 
roku 1914 na Węgr/.ccli. W po­
stępowanie  celem uznania go ^iimrlyiu 
a małżeńs'JBo z p le n a  Atamaniuk ‘za­
w arte  zajHjOZw.iązunc w zyw a  się. aby u- 
wiadomiono 56 d albo ku ra to ra  i obroń­
cę węzła małżeńskiego dr. Seidlera w  
Stanisławowie o z (gmumym do 6 mie­
sięcy, poczcm > ą d  rozstrzygnie o wnio­
sku. ' 6180

Sąd nkręgoty y 
Siuir.-łNwów. ;s pażde. 1924.

I'. 792 23 l, Michał Biłam urodzony 
1895. /.ainięs/kały v. Wlidnikacli. żo ł­
nierz, mi a-l umrzeć w ‘ niewoli włoskiej 
w  jesieni 191 s. W drażając posń*po\van<C 
.celem uzrama f<\ za zmarłego w cyw a 
się, aby' u wladomioiio Sąd albo kuratora 
Krystynę. Bilan w Jczupolu i, zaginio­
nym do 6 im toęcy . poczcm Snd roz­
strzygnie na rwn-wuy pisemny wmi-sek. 

Sad okręgowy.
Stanisław-ów . 7 kw ietnia 1921. nikł 

T 111/24. Odnośnie do r’gl0'szonp_go 
w (Jazucić lw o w sk ie j  Nr. 217 dma 20 
września  1924 edykm w sprawię uzmi- 
n.ia L w a  Tndyszcwsfkiego zmmłym, 
przedłuża się zakreślony tamże twiinn 
edyktalny cn jednego roku. 5839

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 27 września 1924.
T. 111.24. hdyk t.  Anastazja Indyszew 

ska, urodzona 1898. zamieszkała w- Rn.. 
kvw cii. zaginąć miała yy r o k u -1920 na 
Ukrainie. W drażając  postępowanie .ce­
lem uznania ją zmarłą. w z y w a  się. aby  
zawiadomiono- Sąd albo kura to ra  ks 
L w a  Strutyniskiego w Kosmaezu o za- 
gMionci do 1. roku, pc-czcm Sad ro z ­
strzygnie o wniosku. 5840

Sąd okręgow y, 
Stanisławów, 27 w rześn ia  1924.

T. IV. 102/24/3. Edykt. Jan  Pięta, 
syn Marcina z Oscibnćay, urodzony 23 
gruclira 1881, żołnierz dostał się do nie­
woli rosyjskiej i od lipca 1917 nie daie 
/maku życia. W drażając  postępowanie 
celem uznania za zmarłego yvzywa siz, 
by do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu 
.donieskvm Sądowi lub obrońcy .małżeń­
stwa dr "Rznchowsl. emu w  Jaśle o Z 3 -  
giuftnym. którego w zy w a  się. by ja.w-ił 
się lub zawiadomił o sonie. Po półro­
czu: m czasokresie w yda Sąd orzecze­
nie. O200

Sąd okręgowy.
Jasło. 10 września 1924.

T. IV. 141/24/2 Edykit. W draża  się 
postępowanie ceiew uznania za zm arłe ­
go Leopolda F ir inana .  syna Andrzeja, 
urodzonego w  Żurowej 16 listopada 1376 
uczestnika w c in jr  światowej, zaginione­
go od cze rw ca  19!6 i w zy w a  się, b y  do 
6 miesięcy cd ogłoszenia edyiktu donie­
siono o zaginionym Sądow-i. P o  półrocz­
nym czasokresie Sad w y d a  orzeczeni?. 

Sąd okręgowy.
Jasło, 5 pażrlz 1924. 6201

T. TV. 55/24/5 E dyk t  Franciszek 
Ku-difca z Umieszcza, urodzony 2 s ie rp ­
nia 1872. uczestnik wojny św iatowej za­
ginał ud maja 1917. W drażając postępo­
wanie celem uznania za zmarłego, w z y ­
w a się. by do 6 m esięcjy od ogłoszenia 
ed> ktu uwiadomiono - I  zaginionymi Sąd. 
który  po upływie tego czasokresu w y d s  
orzeczenie. 6202

Sąd okręgowy.
Jasło. 10 września 1924.
T 122/23. Edykt. ' W asyl Lyseńko. 

syn Nykoły i Marji. nr. 1 lutego 1888 w 
Rozkurczu i t:-m,c ostatnio zamieszkały, 
roi. g-r. kat. żonaty z Mar ją W yżn'iłv . 
jakh żołnierz 33 pp. w austr  armii znaj­
dował się na ironeie rosyjskim, ostatnią 
wiadomość u f t p e  dał w 1914. a od te ­
go cza*u me dat p sobie znaku ż.y cla. 
Wiadomości n mm udzitlić należy a d " . 
dr. Kalitowskiemr, lub tut. Sądowi, k tó ­
ry  po sześciu miesiącach wyda ostatecz 
ne orzeczeń e 6208

Sąd rk ręgow y.
Strf.i. 10 pa,dz. W  

1. 100/24/5. W''drc*ci;ic postęp<jwa;iia 
celem uzft: ma za zmarłego K atarzyna 
Jerneć \\ r.iosla o uziumic męża Mi-h.iła 
Jeniec za ima lego. Z zeznań wnm.sko- 
da-wczyni popurtvc!i poświadczeniem 
Zarządu gminy w ś :  iatv::ie z 9 sierpnia 
1924 wyniku, że Michał Jem eć jako żoł­

nierz armj: austriackmi p rzebyw ał na 
froncie wIWKiui ' is ta tm ą  wiaiłpniośc 
otrzyimała v  sierpniu lu b .wrześniu i9)8 
i od togo caą2 if' niema o nim żaJuci 
wiadomości. Z achoJt:  w ;ęo domniema­
nie, żć H ic  ż y j e  Nią podstaw ie ustawy- 
z 51 marca 1918 N. 128 [>/.pp. wdraża 
się postępoMUii/e celem uznania za /.mar 
lego Michała .Tomce. W yda.ie się przeto 
ogólne -wezwanię, aby udzielono ł a d o ­
wi lub kuratorowi Marjanowi Sza.usc- 
rnwi adv,. w Smiihorzc v. ia-jomości « 
pow yż wrniicnionym. Sąd tutersz: nu 
puno w na prośbę po On’u 1 m..ja l"25 
rozstrzygnie o uznaniu za' zmarłego.

Sąd nkręgoi" y. Odckiaf V. 
Sambor, dnia 27 sierpnńi 1924. 6210
T. 79/24. Edykt And/żej Serafin, syn 

Jana  i Ftn:!;i. ur. 25 marca 1879 w  ?* -  
daczowie i t rm żc  ostatnio zairmieiszkaL 
rei. gr. kat żo ra iv ,  rolnik, powołany 
w  sierpniu 1914 dc» służby wojskowej, 
walczył na froncie rosyjskim i rui tego 
czasu ślad o jego żyoui zatonął. W iado- 
uiości o nim ud z. clić należy adwokatowi 
drowi Kalitówskiemu lub tut. Sądowi.

I k tó rv  po sześciu nwc . ącach w yda  f»srta- 
| toczne orzeczenie. 6209
I Sąd OKręgr.wy Oddzjał !V.
i Stryj, dn 'a  22 września 1924.

T. 709/26'13. Jar Matech, urodzony 
w Mużyłowncacii, uznany uchwałą z 22 
czerw ca  1922 Lp II za' zmarłego. Celąm 
roz,,ylazama inalżciTst-wa ' ' iz l 'w a  się. by 
de pół roku od TigLszenia udzielono 
wiadmnośeń o mm -śądi \vj *ąlbo kura to ­
rowi drowi Jau.kowskiemm, aclw we 
Lwowie. 6212

Sąd okręgow y t y - i . Cddział :V.
Lwów-, dnia U września 1924.
T. 17/24 W drcżenie postępowania 

celem uznania z.a zmarłego. Karolina 
Jabłońska wniosła o uznania An-ieniago 
Jabłońskiego za zn artego. 7. zaprzysię­
żonych zeznań świadka Michała Kon­
stantego Czvżyka, w m oskodaw czyni i 
poświadczenia Zarządu miasta w  Turce 
7. 19 m arca  1924 w yn ik i ,  że Antoni J a ­
błoński jako żołnierz armj: austriackiej 
bra t  w  roku 1915 u..'ział w bitwie w o- 
fkol-icy Kraśnika, gdz :e miał poie-Jz,. Od 
■tego czasu nic m a o nim żadnej w iado­
mości. zachodzi domniemanie, że nie ży- 
ic. Na podstawie u s taw y  z 31 marca 
1918 Nr 128 Dz, p p. wdtaż .0 sic portę- 
pcwau/e cc'em uznania za zmarłego Ań- 
tuniego Jabłońskiego. W j daje się p r / e ­
to ogólne w ezwan/e , by  udzielono Sad o ­
wi lub kurat. p. Rudolfowd Jackowskiemu 
adw. w S a ’ibor/.e w Łdomotoi o po- 
w yż  wymienionym. Sąd tut. na ponowną 
prośbę po d r  u 1 kwietnia 19?5 roz­
strzygnie  o uznania za zmarłego 6215 

Sad okręgowy. C'ddz:ał V 
Sambor, dnia 27 marca 1924.

r  1  7t Itr T.

Finn. 1 1 ln. R. G. L3 1 ?97. Zmiany 
dotyczące  firmy już wpisanej. Do reje­
stru wpisano dma 21. września 1924. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir­
m y .  ..Pezet". po-w.sz.eJine zukiadr- lm- 
doiwiane, snótka akc. we l-wowic. Zini;a- 
ny • D yrek to r  :nż Ta leusz MakulskP:;- 

•stąptf. Dyrektorenf mianowano Ludwika 
|)uniaa. . "113
Sad okręg cyw . jako hauJI.. Odd-.iał IV.

Lw ów, dnia 17 . wrzoimł i 1924.
Firm. 1157. W |f s  midauią prokury 

Do rejestru  wpisano dnia I. pu/ j/ ierni- 
ka 1924. siedziba lirmy: żakł.i.I g łówny: 
W arszaw a .  Siedziba firmy. F'ij-i i.wów. 
Brzmienie firmy: Bank Py.ikojMowy
warszaw ski.  Oddział we Lwowie. P io -  
kurę  laezną dla filii we L-‘ o\v 'c m,da­
no urzędnikowi Alfredowi Unchowi.
Sąd okręg. cyw. jako J ja n J l . O dJ -tal IV.

I.wów. dnia 29. września 1921. 6112

Firm. io .>7. Rg, C,. VIII. 3S Zmiany
dotyczące firmy spolkowei już wpLa- 
nej Dó rejestru  wpisano dnia 10 . w j e -  
śr.ia. 1924. Siedziba tirrny Zakładu głó­
w nego’ W arszaw a, Óddzl-il Lw ó ił i  
Brzmiciiie firmy: (o w i r /y s tw  o „Ole­
um", spotka z ograniczoną odpow. 
Zmiany: Uchwalą W aliies > Zgromadze­
nia z dma 51. maja 1924 uwierzy/euiióil:, 
dp Lrep. 96546 zmieniona ustęp II. s ta ­
tutu w brzmieniu jak w protokole d ożo-  
nem w zbiorze zaiączeK. Sn-dpbą  za- 
kiadu głównego odtąd jest: Lwów  z a ­
kładu filialnego Warszaw a. i b i l  '
S -d  okręgow y jako handl., ()dd:-.ial IV

Lwów, dnia 2. września  .'924.

F,rm. 1092 Rg. B. I. 44. Znvanv qq- 
ty c / J® p  firmy już wpisanej. Do rejestru 
w pisano dnia 29. wrześn a 1924. Siedzi­
ba iirmy: Lwów. Brzmmmc firmy: P o l­
ski Bank P rz e m y s ło w y . spotka akcyjna. 
Zmiany: U chwalą  W alnego zgrom adze­
nia akcjonariuszy z dnia 20. s tyem -m
1923 r.. za.twibfdzoTią postanowieniem 
.Ministrów Skarbu  or.fz P rzem ysłu  i 
Handlu z dnia 28. bitego 1923 T D. K. 
Ijbm il j Ministerstwa Ska-on  z 9 pa - 
d/.iernika 1925 D. K. 7542 tli. po d w y ż ­
szono Kapitał akc. o Mko. J.-17Ł>1 iiuj.iWj) 
czyli do wysokości Mkp. 2.520 0u ,.0oo 
a rogą  IX. emisji słbilc 5.250.'XX) : kcji na 
okazinitla  opiewających, go tów ką peł- 
r.owpłącojiyeli. po Mkp. 280 każda, ró ­
wnocześnie s  7. ust. 8 d 9. sta tu tu  B an ­
ku o trzym ały  brzmienie _ ustali nc po­
stanowieniem Ministra Skarbu, oraz 
P rzem ysłu  i Handlu, ogloszii iem w Nr. 
1F3 ..Moititora Polskiego" z dnia 7. T  ■- 
ca 1924. _ ('!Sx
Sąd okręg. cyw. jako handl.. Ddd dal IV

Lwów , dnia 17. w rześn ia  1924.

Firm. 612. Rg. G. VUt 28. Wpis firmy 
spółkowej. Do rejestru  wpisano dma 27 
maja 1224. Siedź .ba firmy:  ̂ Lwów. 
Brzimicnie f i r m y  L wow sko-O danska  
Spółka, kiom>ov.o-handlowa i ttchnlcz.- 
na sp., z ogr. odpow . w e  JJProw.ię. P rzed  
mltłffln' przedsiębiorstwa jta- pośredni­
czenie w  nabyw aniu  i w  zbyci#- 'zeczy  
ruchomych wszelkiego rodzaju. Kap ta 1 
zakładow y sp. wynosi 600 zł. pefin- 
wptacony. Stosunki prawne sp.: SpóJka 
opiera się u.a k<mtrakoie spółki z  8 maja
1924 zdziałanym we formie aktu j-.otarjal 
nego Lrep. 9)86. Zarząd spółki składa 
się ,z 3 człcukó.w. Członkami zarządu 
ustano w: cni: I:m Drediewlcz. absolwe-M 
nol-ifęyliii. Lwów , Jablcrmwskieh 1. 4-!. 
Józci de Ty sson, absolw. poi i t. Lwów. 
Nabiclaka 2° i W acław  M ccker. słuch 
politeclin. Lwów. Kochanowskiego 26. 
Podpis firmy nastąpi w ten sposób, żc 
pod b r /.ime,iic-T' firmy położą swe poi' ■ 
p:sy  2 c/łonk-.-wis zarządu łącznie. 6181 
S.i 1 eki-ęgowy cyw. i h;-.nd!. ()ddz. IV.

I.w ów. dnia 19 maja 1924
Firm .767/21. Wykreśl-: e ii rai v 

Dnia 15. września  1924 w '  kreślono w 
re jestrze w skutek zlikwid ,i\\ arna ii-me: 
Rolniczo-robotn z cc s tow arzyszen ie  s p o ­
żywcze. s iow arzyszen ie  z»rcjestrow*ńc 

| z o ,Tr;mięzog!:i poręką w Red :\\ i mz> lic U 
w likwidacji. >i 1 >t4)

S ad  okręgow y, Odd.:iat V.
R.-.es/ów . l i. sierpnia 1924.

DR. JULJUSZ ARDFL
lekarz, choirób skórny ch i w enery renych  
powrócił i ordy uie o-d 12 ---1  i .7—f. 

ISwów.. ul. Podlew sk;ego 6. u. 22

MOTORY ropne od 6 do 2000 HP. U rzą­
dzenia młyńskie, p rasy  do oleju. cbr,«- 

i biąiK dc metali i drzewa na dogodne 
spłaty , c raz transmisje, tu-rbiny. pus \ .
oleje,■ s m u n .  ropę. papę. blachę poc; pi­

kowaną poleca 
„PILOT", Lwów, ul. Batorego 4. 

O dd/ia ly :  1'arnopol. Podw ołoczyska.
 ________________________ ___ ’ 6196 -15

R O Z P B A W A  OFiBAKTUW A
c e l e m  s p t z e d a ż y  w- p o w ie c ie  s ą d o w y m  s ta r o  -  S a m b o r s k im  te r e n u  n a -  
f t o w ę g o .  o k o ło  3 0 0  m o r g ó w , p r z .y s łu g u ją c -g o  j e s z c z e  n a  2  la ta , z p r a ­
w e m  p r o lo n g a t y  n a  d a ls z y c h  la t  3 0 , z s z y b e m  p r o d u k ty w n y m , j e d n  k 
-zaniec ;a n y m .

O fe r ty  z a o p a tr z o n e  w  w a d ju m  n a jm n ie j  10  p rc . o f ia r o w a n e ;  
c e n y ,  n a le ż y  w n o s ić  p is e m n ie ,  n a jp ó ź n i- j  d o  k o ń c a  l i s to p a d a  b, r. d. 
G a lic y j s k ie j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i w e  L w o w ie ,  g d z ie  t e ż  w  O d d z ia ł'
h ip o t e c z n y m  m o ż n a  z a s  ę g n  .ć  b l iż s z y c h  in fo r m a c ji . —  K a s ie  w ol-no
n ie  p r z y ją ć  ż a d n y c h  w n i.e s iu n y c li o fe r t . g jS ą

frtnum enita bez odnoszenia m:*sl ocznie 3 zl. 66 gr^ g cd nosze nietn JtoL pocztą miesięcznie 3 i k  71 V *  zagranicą S zl. 5# gr. — Km*a s m  
Wtyubm od sodz. 6 rano do I popoE k wyjątkiem niedziel i S^Jąt — Ri jfektor naczelny onrylnnja od 1—3 popoł. — Listów n id n ru  .vj ci 

nr leżycie nie przyjmuje sio — pisów Redakcja i Adminżstraca# nl« gwraca.ą — Konto P. K. O, Ul.ćfKL

. fUódnot .Lr**  N a le iy to ś c  r o u f o w r  o p łac o n o ry cz a iłem , (fcujum* froim. pod zaok Ł iicibay«wlen


